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Narodowy plan gospodarczy za 
bieżącego wvkonany został 

WARSZAWA (PAP). - W I-szym KWARTALE R. B. REALIZACJA NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO PRZEBIEGAŁA POMYSLNIE, PRZY CZYM W NAJWAŻNIEJ
SZYCH ODCINKACH GOSPODARKI PLANY KWARTALNE ZOSTAŁY WYKONANE BĄDZ 
PRZEKROCZONE. 
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kwartał roku 
nadwyżkq 

mych pod koniec kwartału przedstawiał się 

jako nieco lepszy niż średni. Oziminy wyszły 
z okresu zimowego w st~e dobrym. ..... . 
3 Plan przewozów kole1owych wykonany 

1 Plan produkcj~ po. dstawowych artykułów 1- 1:)3 proc., przędzy 1.edw. sztucznej _ 101 został: o ile chodzi o przewozy towarowe 

Przem ł h ,.,,. (bez tranzytu) w tys. ton w 120 proc. w tono-! 
. ys owyc W1~onany zositał w: proc., sale~rrzaku - 99 proc. przędzy baweł- kim. w 111 proc. Prz;ewozy osobowe w tys. 

a:zo-tnraku wysokoprocentowym-140 proc · · · ' 
nafcie - 132 proc . tl dzk' " maneJ - 98 proc., benzyme - 97 proc., kwa- osób - 116 ,nroc., W osoboklm. - 113 proc . 

. , cemencie po·r an im - ; · k t h l' · 100 "' • 
128 proc celul<lzie 120 k. h s.e siar owym ee _ n. w prz;e 1czeniu n.a 4 Plan przeładunków portowych wykonany 

·• · • - proc„ s orac po- p c 97 t kt 96 · 
deszwowych twa1roych - 120 , roc. kablach i ro , - proc„ e urze - proc., pap1~m- został w 106 proc. 
nrzewotlach _ 118 ł ~ ' sach - 93 proc„ zapałkach - 87 proc„ 6ipiry- 5 Plan uruchomienia kredytów inwestycyj-
_,, proc., o owm surowym - tu · l' · 100 
115 proc maszynach lekt . . h 1 s1-e surowym w prze iczenm na proc. - nych wykonany został w wysokości 21 

. ". e r. w1ru1ącyc - 15 85 proc 

Rozruchy -yj Burm ' 

proc., za.rowkach oświetleniowych _ 113 proc., · proc. wykonania rocznego planu kredytów, u-

prz.ędzy wełn.i.anej - 111 proc„ stali surowej- 2 Plan zasiewów jesiennych wykonany zo- ruchami.anych za pośrednictwem CUP. Urucho- · . . . . 

108 proc., paipjerze _ 108 proc„ cynku suro- stał zadawaiająco, w szczególności dla mienie powyższych kredytów nastąpiło przy I W stolicy Burmy - Rangoome (1luslraCJa), 

wym -:-:-- 106 proc., ropie .naftowej _ 106 proc., pszenicy, żyta i rzepaku. Stan zasiewów ozi- pełnym pokryciu finansowym. wybuchły' ponownie rozruchy antybrytyjskie. 

energn elektrycz.nej _ 105 proc., rudach że- 11._1ni-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-111
1-1111-1111-1~-11 

lazn~h surowych - 105 proc„ surowcach żela 
za - 105 pro<:. wagonach lkolejowych - 105 
proc., ' węglu kamiennym - 103 poIQC., koksie Nie można · rzqdzić we Włoszech 

Strajk górników francuskich bez frontu demokratyczno-ludowego. Ośw"adczen!e ·Palm n Togliatt, sekretarza 1eneralnego komu111styczni Part1 Wh c~ 
PARYŻ P~P .. - W czwartek zMtrajkowalo Zanim p_rzystąpię do omówienia wyni- wą interwencją klem i cą.lej orpnizacji W tej sytuacji zrozumie się lepiej olbrzy 

około 130 tysięcy górników w północ.no • Iran k6w wyborów - oświadczył Togliatti - u- kościelnej, co stanowi jawne pogwałcenie mią wagę jaką stanowi dla demokracji 

cus.kim zagłębiu ~ęglowym wokół Lille, w W!!Żąnt za stosowne podkreślić w jakich wa konstytucji i ordynacji wyborczej. fakt, że ·mimo w11zystko 8 milionów oby· 

swi.ązku z poniedziałkową katastrofą w Sala- runkach odbywa.la się' kampania wybqrcza Po trzecie presja użyta ptzez rząd wo· wateli, włoskich wypowiedziało się za fron 

ununes. • bo b I d ' · · • t · · · te d k-..,, l d T 8 · 
Gómlc d . . b d . . . 1 .same wy ry. ee u nosCI 1 presJa. zas osowana. przez m emo ..... .,-czno • u owym. e nu· 

'Palni t>OnYi.osłoama,gkosazJtaą się.9 Y ,_a m
1
1
0
nIStrf.aCJakkto- Stwierdzam stanowczo i nikt twierdze- pracodawców wobec priwowników osiągnę- lionó'W głosów stanowią siłę bnponującą, z 

· po rz.eu-u 0 i.ar a a- • · ż ć · b ł • d tych • tyk któ k • b d • - ł · li z. 
strofy i by w okoliczn~h k.oipalni h ruom mym me mo e zaprzeczy , ze wy ory y roznuary o czas ruespo ane. . rą_ rea csa ę zie mus1a. a się czyc:. 

l~no na d~ień żałoby z :zachowanie~c pła~~~~; 18 kwietnia nie b* wolnym wyrazem woli Siły .~el!l<cł'j!1e, skupiaj'}~ r się · wokół Pytanie: Czy stwierdzeni~ is~ienia na~ 
rucy żądają równieci zapłaty pełil.ych z.11.rotrk1'iw na~odu "!loskie~o. _Nad~yci_a, kt!I?:~ do· c~eśc1JanskieJ demok~eJ1, śr.odk!- mau- dużyć oznacza, że nje uznaJemy wyników 

tta dni pracy: .stracone z powodu katastrofy pusciły się wbl«!że ~ par~a c~sc1Jansko- r1al_ne , d'!s~rcz?n~ przez ~u~o!!emców, wyborów z dnia ~8 kwietnia? 

p~~ez rannych ·o~-az za~iłków po .5 tysięcy fran d~mokratyczna 1 które ru~ poZVl'.o~ narodo· prz~ ~?scioł , 1 .• ~rz~ ~ kap1talist?.w dały Odpowiedź: Nieuznawanie wyników wy

lt~w dla człOIIlkow eki~ rato1wn:iczycli. Ko?'1!1- ~ 118: swobodne wypoWiedzerue się są na• moz!1osc chhe_::c1~anskieJ dem?kracJ1 ,stoso- borów nie oznacza, że mamy zamiar uciec 

~~~iB~thune, Ncreux 1 Auchet są całkow1c1e stępuJące: . • • warua ~ompcJI l zakupywarua głosow na się do siły, żeby usunąć z rządu ludzi od-

ę . Przede wszystkim brutalna mterwencJa olb:rzynuą skalę. . powiedzialnych za .. nadużycia 

Krwawa b~twa w Haif e zagraniczna jakiej nie zna historia naszych Hasło de Gasperiego „~wyciężyć · za . . • - . . · 

· LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 
że w Hai/ie doszło do ciężkich walk pomiędzy 
Arabami i Żydami. Oddziały arabskie I żydow 
skie usiłują zawładnąć ważnymi punktami stra
tegicznymi, położonymJ dookoła portu morskie 
go w Haifie. W budynkach portowych i na 
dworcu wybuchły pożary. Z obu stroon są li
czne ofiary. Droga do Acre przepełniona jest 
uciekinierami z Haify. 

czasów. ,Interwencja ta polegała na groźbach wszelką cenę" oznaczało, że chrześcijań· • NiP. uciekaJąc się d~ ~iły • demaskujemy 

zagłodzenia kraju w razie zwycięstwa fron ska demokracja i rząd podeptały wszelkie Jedn~~ wob~ .całego swiata • wo~ec demo 

~ demokratycznego, na straszeniu wojną zasady demokracji i moralności, żeby tyl· kraCJl wł?skieJ gwałt zadany. woli narod~. 
i na - co ,może się wydawać niewiarygod· ko zwyciężyć. i:ozo<;tawiamy otw!'rtą kwestię domagarua 

ne - na groźbach użycia broni atomowej Z tych powodów należy stwierdzić, że si~ .nowych wyborow,_ w których przedsta· 

przeciwko miastom i prowincjom, w któ· wybory nie były ani demokratyczne ani WlClele narod!ł zos~li~y wybra.8! bez ~oź 
rych front demokratyczno-ludowy miałby wolne. Trzeba o tym powiedzieć jasno i by :raglodzerua kraJU I bez. grozby WOJDY 

przewagę. J niedwuznacznie narodowj włoskiemu i ca- ze str0!1Y 1!1ocarstw ~agramcznych. Nasza 

Po drugie mieliśmy do czynienia z maso- łemu światu. w;al~a Jest l pozo~tarue. walką o demokra
CJę 1 poszanowarue woli ludu, o odzyska-

Soiusz bułgarsko -. czechosłowacki 
nie suwerenności i godności naszego naro· 
du. 
~ ;Komunizm po wyborar.h 18 kwietnia czu 
je się i jest silniejszy n11 dotychc7A1.S. Na· 
sz:i partia, przede wszystkim na południu, 
wychodzi z walki wyborczej bardziej zwar
ta i lepiej zorganizowana opierając się na 
sympatii, którą darzą ją wszystkie warst· 
wy społeczne, a przede wszystkim włoska 
klasa robotnicza. 

podpisany zostanie wkrótce w Pradze 
PRAGA_ PAP. - Premier bułgarski Dyml

tmw na czele bułgarskiej delegacji rządowej 

złożył w czwartek wizytę burmistrz1Jwi miasta 
dr. Vackowi na ratuszu praskim. 

Witając gości bulgarakich dr. Vacek oś· 

wladczył premierowi Dymitrowowi: „cala kla
sa pracująca żywi dla pana wdzięczność za 
pańskie niezmordowane wysiłki dla wyzwole· 
nla ludu pracufącego spod farzma władców za 
gmnicznych I wyzyskiwaczy kapitalistycz
nych". Na~tępnie dr. Vacek mówił o historycz 
nef doniosłości traktatu sojuszniczego między 
demokracjami ludowymi Czechosłowacji i Bul 
garii ,którego podpisanie ma nastąpić w Pra
dze. 

Premier Dymitrow podkreślił w odpowiedzi 
ie lud czechosłowacki wymierzył ostatnio de
cydujący cios 1eakcfi. Traktat czechosłowac

ko - bułgarski zacieśni stosunki między obu 
krajami i przyczyni ;;ię do konsolidacji poko· 
fu światowego. 

Komu at 
w poniedziałek, dnia 2!1. 4. br. d rodz. 

16-tej w sall CRDK przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 243 odbędzie się odprawa instrukcvjna 
w sprawie manifestacji Swtęta 1-go Maja. 
Obecność wszystkich przewodniczących 

Komitetów Dzlelnlcowycb Fabrycznych, 
Instytucji, Urzędów I warsztatów pracy, 
oraz Komendantów Mllicjl Robotniczej 
1-go Maja, obowiązkowa. 

Prezydium Komitetu Obchodu I-go Maja 
w Łodzi 

Z kolei premier Dymitrow złożył wieniec\ słowacki Gottwald ministrowie Clementis i 
na grobie nieznanego żo.łnierza. Podcz.ais tej gen. Svoboda oraz przedstawiciele armii cze
uroczystośc:i towarz;yszyli mu premier czecho- chosłowack.iej. 

Bilans wOlk w Grecji 
PARYŻ, PAP. - Agencja Elefteri Ellada 

ogłasza komun!kat na temat strat poniesio
nych przez armię monarcho - faszystow
ską w pierwszych dniach marca w rejonie 
Epiru, Tessalil, Tracji i na Peloponezie. 

Komunikat określa - liczbę zabitych na 
1.200, w tym 28 oficerów. Ponadto stwierdzo-
no 876 rannych. Do niewoli wzięto 583 żoł

nierzy. 243 zaciągnęło się w szeregi armii 
demokratycznej. Ogółem straty w ludziach w 

tym okresie wyniosły około 2.700 żołnierzy I 
oficerów armii monarchistycznej. W ręce ar
inii demokratycznej wpadła w tym samym 
czasie bogata zdobycz wojenna, zawierająca 
znaczną ilość karabin!_)w, broni automatycz
neJ 1 amunicji. 

W rejonie Tracji działalność sabotażowa 

armii demokratycznej spowodowała znaczne 
straty wśród armil nieprzyjacielskiej. Wy
sadzono w powietrze 16 mostów, zniszczono 
około 50 samochodów i kilka tanków. 

Włoska klasa robotnicza trzyma mocno 
w swych dłoniach sztandar wolności i de· 
mokracji. Zjednoczona w walce o wolność 
i niezależność kraju potrafi ona bronić za 
wszelką cenę pokoju przeciwko a.merykań· 
sklln podżegaczom wojennym • 

Ponad 8 milionów głosów oddanych w 
dniu 18 kwietnia na front ludowo-demokra 
tyczny stanowią potężną zaporę, której nie 
zdołają przełamać ani imperialiści za.gra• 
niczni, . którzy chcieliby pchnąć naród włos 
ki do wojny, ani rodzimi reakcjoniści, kt6· 
rzy nanróżno marzą o powrocie do reżimu 
typu faszy:::towskiego. 

Armię n· emieckq dla· Bizonii 
próbura utworzyć op~ekunowre anglosascy. Generałow~e H.tlera iuż na wolności 
BERLIN (PAP). - Jak donosi korespondent miec zachodnich. Opracowano już kosz.torys 

dziennika „National Zeitung" z Brukseli, Ame- uzbrojenia, przygotowano dane o kadrach ofi
rykanie zamierzają utworzyć armię niemiecką cel'Slkich, prowadzone są prace przygotowaw
w Bizonii. cze do zmilitaryzowania przemysłu Niemiec 

Zqodnie z wiadomościami otrzymanymi z zachodnich itd, V{śród b. generałów I oficerów 
Waszyngtonu. donosi korespondent - przed niemiookiego sztabu generalnego, zaproszo
lrzema miesiącami przy sztabie generalnym nych do pracy w tym wydziale w charakterze 
armii amerykańąkiej utworzono lajny wydział „doradców", znajdują się Rundstedt, Kessel

zalrudniajqcy 27 oficerów b. niemieckiego ring I Guderian. 
sztabu generalnego. Oficerowie cl opracowują! LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do
plany organizacii armii niemieckie/ dlo N/e. nosi. że w dniu 13 maja około 80 niemieckich 

generałów, admirałów l wyższych oficerów lot 
nictwa opuści obóz Jeiłeckl w Bridgend Gla
morgan w Walii i powróoi do Niemiec. 

B. niemiecki dowódca naczelny na zacho
dzie, marszałek vo.ń' Rundsrtedt oraz b. dowód
ca południowego frontu na wscliotlzie ma.rsza
łek von Mannstein poz.osta.ną w Anglii. Wśród 
zwolnionych oficerów :niemieCklch z:najduje 
się komentator radi<>wy z czasów woiny gene· 
rał Kllllt. Di>ttmaz. 



Str. ~ . f.ilr 111' 

Dowbór skazany na·· 15 lat wiezienia 
za przynależność do SN .;, d wykonywały, mordując bez skrupułow patrlo-: i sabota„ gospo arczy tów, działaczy podziemia .demokratyc~nego l 

W dniu wczorajs·zym w dalszym ciągu roz
prawy przeciwko Stanisławowi Dowborowi, 
byłemu dyrektorowi Okręgowego Urzędu Lik
widacyjnego w Łod.zJ., zeznawali następni 
świadkowie, 

leżał i tylko machinacje Dowbora · · k żołnierz G. L. i A. L. Kredy lała się krew zmusiły Stronnictw Podziemnych w sk';lli okręgu . ra- Batalionów Chłopskich i Gward1i Ludowej, o 
swLadka do daruia łapówki. 

Podobnej treśd zeznania 
Józef Czapliński, kupiec. 

kowsko-częstochowskiego i iatto człowieka, 1 ś' i' ze · Stronnictwa NarO<io-
k . . ałk . i· fac· Na zebra wo no c - panow e składa świadek toremu. mozna c owie e z~u · . - , d· T · k b dzie wyglądał aparat ad-

Na ze~ran ach S.N. 
niu informacyjno-towarzyskim", ktore od-1 "eg.o ra z.1 i, Ja _ę . d h. 
było ~ię · latem 1945 roku w mieszkaniu świad- ~im~t~acyk~y h 1 p.oli~I~~i~k~P~;ha~!~::;a~~o 
ka, Dowbor również był obecny. W grudn:u , aszys .ows c.' a P . . . t 
1944 roku Dowbot brał udział w posiedzeniu lomN kt1ero~ah braktobo.tiocrow nz_,~rseśzl-i'łu. sylwetk<> świadek Belka Antoni, były członek Stron.: ak . b . · „i.i·" w kl a którei· 1 a'S ępme pro ura C1!1\. " 

Pierwszy zeznawał świadek Pelilk.s Staw!&ki, · nic twa Narndowego, skaza:iY. za dziatalność t ew~~eJ „gm eJ. c.zwo.A. • 5 a oskarżonego w świetle przewodu sądowego. 

Dnbor i m kołaiczykowsk'e PSL 

adwok.at, członek Zarządu Grodzllde<JO miko-, podziemną na 5 lat więzienia, darowanych wcho?Z1h przedstawiciele SN •.. WRN, P~L 1 Przez działalność SN w okresie okupacji prze 
lajczyikowskiego PSL. mu na mocy amnestii, zeznaje, że w roku 1942 Strowctwa Prac;y. W tym ~ie1scu os~arzon.y wi ·a si bez rzer postać Dowbora. Kiedy 
OskarźQny Dowbor - opowiada świ.ad<lk - ; brał udzial w eebraniu SN, na ktorym re erat ki" . . 

1 
. ł d WRN panowie łZ zrozum e 1 w , • f Z!arprzecza jakoby był członkiem .,grube] czwor i\ ·l . ę SNP wy i 1. roku 1944 że 

0 
zwrócił slę do niego z prosbą. o umożliwienie' polityczny wyglosil profesor Stojanowski. Na • przy~na3e, ze na e.za ~ · . . losach Polski decydować będą partie dem~-
mu narwią.Zfiliia kontaktu z wyższymi władza- I zebraniu tym był również obecny oskarżony Z kolei Sąd ?dczytuJe ll~ozone w s.ledztwie I kratyczne, zmienJają taktykę i przygotowują 
mi kierowniczymi PSL. świadek wyczuł, że 1 Dowbor. Oczywiście nie mogło być mowy o z~znania Gajewicz-~ol~kiej, kt?ra .Ja.ko ła~ wtyczki, które będą przez nich kierowane w 
oskarżonemu nie wystarc;m kontakt z n ini sa- tym, by ktokolwiek z uczestników zebrani powkę za przyznarne Je]. fabryki wod ~azo- . ramach irunych partit. To samo dzieje się w 
mym, gdyż w hiernrchii PSL zajmował on zbyt nie wiedzał, że jest to zebranie SN. wych zaopatrywała oskarzonego w napoie '!' 1 okreS>ie po wyzwoleniu. Dowbor dostaje się 
niskie. st.anowisko. Spełniając prośbę oskarżo- z kniei Sąd odczytuje 11:łożone w śledztwie dniu jego . i1D;ienin. yoslała ~u w ty~ze dniu I d.o PPS, należy d·o Komisji Kontroli Partyjnej, 
n~90 . sw1adek skontaktował Dowbora . z i:;to- zeznanie dwóch śwljAdków Kazimierza Bryń- bukiet kW'llatow, lktor~ oskarzony pr~yiął, oraz • wyklucza z partii ucr.ciwych demOJkratów, zo-
bmskim, sekretarzem Zarządu Wojew~dz~1ego sk'.ego i Witolda Kotowskiego. skórzaną teczkę, zawiera]ącą 10 tysięcy zł. stawiając wuerenowców _ prawicowców. 
PSL. Rozmowa doszł.a do skutk_u, SWlad~k 1 , . . ·. Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał - ChocialŻ mieliśmy dwie ustawy o amne-
udziału w rozmowie nie brał, zor~entował się Z zeznatl Brynskiego wynika, że w roku głos prokur.ator mjr. Auster. stii, Dowbor nie ujawnił się - mówi proku-
bowiem, że 11:mówno Globh1ski jak i Dowbor !944 na zebraniu SN w Piotrkowie brali udział rator - nawet w życiorysie sk.ładainym przy 
nie życzą sobie j,ego obecności. świadek wy- J\rzedstawiciele wład2'; naczelnych SN; obecne Mowi prokurator wstąpieniu do PPS zat.aił swo .ją przynależność 
wnioskował, że kontakt, 0 który prosił Dow- byiy także dwie osoby, których świadek do SN, 
luir, był wynikiem Inicjatywy niektórych lu- osobiście nie v.nał, słyszał je<lnak, jak obecny Wspominając kięskę wrześniowa w .1939 ro- Prokurator omawia dalej stan faktyczny 
dzi z ówczesnego kierownictwa łódzkiej Qr- na zebraniu Kotowski zwrócił się do ,lednego ku prokurator podkreśla, że wydarzenia te nie przestępczej dz.iałalności oskarżonego, stwier-
gainizac1·1 PP$. Na pytanie prokuratora świa- z n'.eznanych mu uczestników zebrama: Panie ll:łamały ducha oporu w społeczeństwie poi- dz·ając, że w świetle prn:ewodu sądowego wina 

D~"borze ~w1' adek r"""'o7nał równi' ez. w prze sk!im. Rozpoczęło ono zbroJ·ną walkę. z oku-dek wyjaśnia, że sprawa ta miała ni.ie3sce w ,,.., · .:i ~~„ .,, jego została całkowicie udowodniona. 
okresie pned .refe!rendum. kazanej mu fot~fjj Do~boo-.a uczest:uka ze- pantem. Pahowie z Londynu usiłowali jednak Zastanawiając się nad kwalifikaci.ą prawną 

br ni·a w P'olrk w1'e świ'adek brał ro'wn,i~z· przez swo1"ch ludzi opanować niepodleg'łościo-
a ·• · = h dz' b przestępstw Dowbora, prokurator stwierdza, że Oskarżony usiłuje zaprzeczyć, Jakoby sc:.m d · ł 1 · kt' · db ł' ·esz wy ruc po iemny a y sparaliżować walkę, 

, . u zi.a w ze Jranm, • ore się o y o w mi - k t . . 'k1' i k ~,,...."'tac' go dla oskarwny brał czyn;ny udział w organilzacjl, zwracał się do Stawiskiego, twierc:lu;ąc, ze m~- kaniu Kotowskiego, w którym uczestniiczył z o upan em llilemiec m wy o,,,,,~ kt. · ł 
1 

b 
1 

· t 
cjatywa /wyszła od Stawiski.ego. • również oskarżony Dowbor. swoich egoistycznych kiasowych celów. Chcie . ora mi.a a :na ce u. o a eme przemocą us ro-

l. . l ,_ t w ływo' si·ł obozu JU Polski i brał udział w przygotowantach SN W odpowiedzi na to świadek kale.gorycz- O „ h ł • ••· "' 6 k 1• i oni za lam.owa" wzros p w · . . h d 
1
. J d . ł 

1 
ś' • . D b al DWr orewe ' s one I ,rnrud czw r a d k t oł n· t i polskim zm1erzaiącyc o tego ce u. ego Z)a a no c nie stwierdza, ze oska:rzony ow or zwrac ,;; emo •ra ycznego '!' .sp ecze s V:~. . ' przestępcza w OUL to typowy sabotaż, Do 

się do ni.ego z prośbą o kontakt l zaznac-1ył Swiade·k Kotowski znał oskarżonego Dow- aby1 po klęsce Niemiec przywroc1c zgmły k 'tk' · b" . ł , k b ł . żf 
przy tym, że pragnie rozmawiać z. kimś bar- bora jeszcze sprzed 1939 roku. Wiedział, że przed.wm:eśmowy reżym. 5 ·.u .iem po•. ierania apowe_ Y 0 .uniemo ·i-

. k ...,. ,..,., h' · 'i t l j . · „ 1 ł J _,._ . 'b d · · ·t h . nai'bar wianie praw.1dłowego funkcionowama Urzędu. dziej ompe.""n..,.ym w 1er=uc•u par y ne Dowbor miał „jakies hi;;tone na t e pope - emią z na] ar zie] ws ecznyc 1 - W k • . . . , . . 
L · · · b · d · · " ,I k' h si'ł b ł Stron.nf.ctwo Naro ea onczeini~ .swojego prze. moWlen-ia pro-PS • n!onych naduzyc. Spotkał 51~ z Dow. ore~ ie- llleJ arl'tYJ? 0 s ie . Y 0 . . . kurator domagał się dla oskanonego surowe-
Ciekawe zeznan,ia składa TJ.a;'tepny świadeil, sienią 1944 roku na. zeb:aniu organiza.cy)nym dow~ ktore było po~1tycznym k1erowru.k1em cyo wymiaru kary _ 15 lat więzienia podkre

ówczesny sekretarz Zarządu Wojewódzkiego akJ.yw~ SN okręgu łod.z.kiego. Obe~ny na tym zb.roinych faszystowskich b_and NSZ-tu .. Jak ~la'ac, że w ·e 
0 

ostępowaniu b• 
10 

dużo 
PSL _ Władysław Głobiński. " zebran:u Pacholczyk - prze?stawioel Zarzą-1 wLadomi;. bandy N~Z-owsk1e były uzbr.a1ani: na~iienia złej ;.,~li, p że wszedł do ~PS jako 

ł du Głmvnego SN przedstawił tam Dowbora, przeli'. h1tlMowc6w i korzystały ze speC]alneJ t k St · t N d . że · Chc:al Sl[Otkać się z Miko a'ciyk Qm jako członka Komitetu PorQZUmiewawczego opieki Ge-stapo, któreg'o zlecenia skrupulatnie ;~!ln~ść r:n~u'7.a do;:~w~;{~i~ ~o eh~~~ 
- W 1946 roku adwokat Sla-wiski zapropo- w gosp?darce mieniem opuszcz·onym i po-nie-

nował mi rozmowę z Dowborem w jego gabi- B d • , w -1 D mieckim. 
nede w Okręgowym Urz~dzie Likwidjlic::yjnym. u u1emv spo ny om Po mowie obrończej adw, Wróblewskiego i 
Zqoc:Lziłem się na to. Stavyiski zaprowadził . • · os•atnim słowie Dowbora, Sąd zarządllił 
mnie do Dowbora i zostawił nas samych. W Obecni na zebraniu aktywu obu bra_tnich I kwotę iB.220 zł. na budowę Domu Zjedno- pr~rwę. 
toku rozmowy przekonale.:.1 się o I>TZfC'byl- Partili. PPS i PPR w loka•lu świetlicy Łóde· czonej Partii. 
nym stosunku DowlJ<na do Polskiego Stronn!c- kich Zakładów Komunikacyjnych przy Koła PPR i PPS przy Centrali Zbytu Por-
twa Ludowego. Dowbor prosił mnie również o ul. Dąbrowskiej w dniu 17 kwietnda 1948 r. celany, Fajansu i Wyrobów Szklanych w 
urzą.<lzenie mu spotkania i rozmowy z Mikolaj- uchwalają: Łodzi na zebraniu odbytym w dni.u 8. 4. 
czykiem. Obiecałem mu to. Poczynilem w tym _ zadekiarnwać sumę 500.090 zł. na b. r. zebrali sumę 2.750 zł. na budowę Do-
k~~nmku pewne boki, ok:L!alo się jednak, że rzecz budowy domu· - siedziby przyszłej mu Zj_edDoczonej Partii. z. ~obrowolny~h 
do spotkilllia nie doszło. '·· zjednoczonej partii robotniczej. składek na ten .sam cel ~srod bezpartyJ-

1\a pytanie prokuratora., kto był in'Irjato- · . tk' h 1 kó ob dwu nych pracownikow Cen.trall zehrano 4.245 
rem rozmowy św-J.adka e; Dowborem, świadek -„wezwac wszys 1~ ~z on • w Y złotych. • 
stwierdza: . parti.i do ?P?datkowan1a s1ę n.a ten cel we- Tow. Stefańczyk RYJizard wpłaca na Dom 

- Stawiski wyraźnie mówił mi, źe Dowbor dlug wspo:rue ustalonych norm.. Zjednoczon1?j Partii 1.000 zł. 1 wzywa tow. 
chce się ze mną zobillCZyć. ~ezwaru przez . tow. Klep~ckieqo wpła- Wynykowsklego Kazimierza i tow. Jezier-

ProkuratoT: A może oskarżony Dowbor chciał caią n~ ~om Z1ednoczoner Parti.i: tow. skieqo Józefa. 
ze. pośrednictwem świadka wpłynąć na PSL, Trepczynsk.1 1.000 zł. wzywa tow. Weks- Wezwany w Głosie Robotniczym Nr 
by poszło razem z Blokiem Demokratycznym? lera 103-1031 z dnta 15 bm. przez Dyrektora 

Swladek wyjaśnla, że o tych sprawach wo- tow. Malew~a 1.000 zł. i wzywa ·tow. Admmistracyjnego Stz:k. Zaw. CZPWŁ 
góle nie było mowy. ' Frontczaka. ob. Mg·r. Woźnika Br., ob. Józef Hrynie-

z • I I. k" Tow. prof. dr Gluth Mari~ wezw;any wicz wpłaca na budowę Wspólnego Domu 
DOW 8PuW I prnez tow. prof. dr. Żukowskiego JuI1ana PPR i PPS sumii zł. 3.000, jednocześnie w·zy 

Swiadek Szołak Ałi potwierd>za okoliczność wpłaca 3.000 zł. i wzywa tow. tow. rektora wa ob. dyr. Przesmyckiego Karola, dyr. 
wyjaśnioną już w poprzednim dniu rozprawy prof. dr. S~ymanow~1ego Zygmunta i prof. Pietrizaka Zygmu?-ta (dyir. ~ech. ;. z. P. , 
przez świadka Lewandowskiego, że za otrzy- dr. Grabskiego Mariana. Weł. Nr 39), Pietrzykowskiego ·Henryka 
manie przydziału lokalu na piek!llllię i cu- Członkowie Partii PPR i PPS, słuchacze (dyr. produkcji Dy.rekcji Przemysłu Weł-
kiemię zapłacił ok. 100 tys. 1lł. Swiadek za- Kursu Oficerskiego - Kolejowego przy nianego). Kralkowskiego Etlmunda (dyr. 
znacza, ze przydzielony mu lokal był jego I OSPW w Łodzi, pracownicy PKP składają tech. Dyrekcji Przemysłu Wełnianego). 
przedwojenną własnością i prawnie mu się na-
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I 
- Ho, bo, - głośno się roześmiał Jako- I Jakowlewa padł na twarz Heinza. Zaszła w 

wlew, - jak wam się to udało zrobić, towa- niej dziwna zmiana. Ta przed sekundą jesz
rzyszko? cze zielona z przygnębienia. przybrała nagle 

- Nic trudnego, - uśmiechnęła się_ Ko- jakiś dziwnie we~elszy w•raz. 
walcnko, - po prostu zamieniliśmy żołnierzy - Z czego pan się ucieszył, panie Heinz? 
ze świty generała. Dzialaliśmy z polecenia pa- - patrząc uważnie na szefa gestapo zapytał 
na komendanta majora von Launitza! Jakowlew i nagle u~miecbnął się szeroko. -

A rozumiem! Przecież pan uprzedził telefo-
- Zuch dziewczyna! - pochwalił ją Ja- nicznie 0 wszystkim Rummla! Rzeczywiście, 

kowlew, - idź i rób dalej co trzeba. Gdy zapomniałem o tym! Prawdopodobnie będzie
wrócisz, weź paru ludzi niech odwiotą Heinza my zaraz wszyscy aresztowani... Cóż robić? 
do naszego sztabu. A, ty, Andrzeju, - zwró- Fatalny zbieg okoliczności! .. 
ci! ~ię do. młodego partyzanta, który stał obok . 

- Zginę, ale ty zginiesz razem ze mną! -.. niego, - wal natychmiast do prywatnego mie-
szkania Heinza. Tam w salonie z<i port'l!e- urywanym ze złości głosem rzekł Heinz, z nie
tem Hitlera, znajdziesz safes. Masz tu kłucz, wvsłowioną 11.ie~a_wiścią patrząc na wysoką 

stem, niestety. ja! Otóż od trzech godzin 
stacja telefoniczna jest obsadzona przez moich 
ludzi. Wam <lali mozność usłyszenia głos 
Rummla, ale połączenie natychmiast· zostało 
przerwane. Wszystko coście mówili Rumm
lowi, mówiliście właściwie. tYlko dla mnie. 
Szczerze wam za to dziękuję, Heinz! 

Ostatnia nadzieja Heinza runęła. Zakrył 
twarz rękami i z głuchym jękiem usiadł z po
wrotem -na tapczanie. Do gabinetu weszła 
Kowalenko, a z nią razem dwóch barczystych 
partyzantów. 

- Chodź, niemiecka pokrako! - zwróciła 
się Kowalenko do skurczoneg·o w kąciku tap
czana Heinza, - Wstawaj! Prędzej! 

Heinz, popychany przez partyzantów, wy
szedł z gabinetu. 

Nagle z oddalenia dał Się słyszeć przecią
gły sygnał zbliżającego się auta. Na progu 
drzwi ukazał się Metelica. .A 

- Scherwitz nadjeżdża! - zameldował Ja
kowlewowi. 

- Dobrze! - odpowiedział Jakowlew, -
zciemnij światło niech generał '1lie odrazu zo
rientuje się w sytuacji Zaoszczędzimy · mu 
trochę nerwów Rozstaw ludzi, schowaj ied
nego tu za s~ąfą, a drugi niech stanie za ko
tarą. 

WYROK 
Po przerwie przewodniczący płk. Ochnio 

ogłqosił wyrok, mocą którego oskarżony Dow
bor został sJcaizany za przynależność do mele
galnego SN na 10 lat więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich, ora.iz: za każde następne 
przestępstwo, dotyczące łapówek pobranych 
na stanowisku dyr. OUL tównieź po 10 lat 
więzienia 1 5 lat utraty praw. 

Wobec zbiegu przestępstw Sąd wymierzył 
oskarżooemu karę łąci.nie 15 lat więzienia i 5 
lat utraty praw, oraz za.rządrził konfiskat~ 
mienia na. rzecz Skarbu Państwa.. 

Dnia 24 kwietnia PREMIERA 
filmu radzieckiego 

„Mnie Haiwer~Jtetf ! 
- Nie trudźcie się, przyjacielu, - zawołał, 

- po co te oficjalne ceregiele? - Oczy ge-
nerała nagle przybrały wyraz niekłamanego 
zdziwienia. - Jak się okropnie zmieniliście 
na twarzy, - biedny Johannie. Po prostu 
trudno was poznać. I tu w dodatku jeszcze 
tak ciemno.„. Podejdź bliżej światła, żebym 
mógł was lepiej zobaczyć. 

Generał zrobił kilka kroków w kierunku 
biurka, na którym paliła się lampa pod zie
lonym abażurem. Jego starcze, zaczerwie
nione ze zmęczenia oczy .z niepokojem i zdzi
wieniem patrzyły na Launitza. 

- Naprawdę, ta choroba dała się wam mo
cno we znaki, - powiedział współczująpo, -
o teraz, właśnie jesteście bardzo ..,odobni do 
swego wujaszka, Karola von Launitza.„ Ale 
co z wami jest? Jesteście wyraźnie czymś zde
nerwowani? 

- Jestem nie tyle zdenerwowany, panie 
generale, ile jestem zdziwiony, - powiedział 
prawie szeptem Jakowlew; przysłuchując się 
jakimś szmerom na korytarzu. 

Urwał nagle, nie kończąc rozpoczętego zda 
nia. Na twarzy starego generała odmalowało 
się zdziwienie, ch,Aał coś powiedzieć. Nagle 
wzrok jego skrzy~wal się z pełnym przera-
żenia spojrzeniem komendanta. 

. . . II. . . . . . ~ Nim Scherwitz zdążył zawołać czyjeś IDO('· 
Niezmiernie się cieszę. ze czuJec1e się · ćh .1 'ł w st szony ge 

l · · L 't 1 • •1 powitanie ne ręce wyci y go wpo . y ra • 
epteJ, . auni .z. - oznaJm.: na nerał chciał krzyknąć, zaJ?:lierzał sięgnąć P< 

t . „ ·m·esz stamtąd szyfr i -przy- sylw;etkę radz1ec .nego partyzanta. 
o wo1zysz „o, W'Yl i i T 1 d . ' A . - hc"' umie · · d ·· Metelical _ "łośno za- - a i:, o razu zgme. 1a me c -. -wieziesz o mnie. . " • l . ·1 k ił Niemca Jako 
wolał naczelnik oddziału partyzantów, - rac. - c icę zyc. - za P z · -
pro,:;ze zorganizować$tależy1e spotkanie! Zda- wlew.. . . . . . , . ł 
· · · · ' ·r1ut · g elrscelencJ·a gn. I Heinz z n1epoko1em 1 zdziwiemem spoJrZa Je się. ze za pare mi JC' o • "'- J k 

1 · S h ·t b. d · t ;, . na a ow ewa. ner111 c erw1 .z ę zie t:. z ł · • ł d · ko ac· pa . , . . - upt> me zapomma em po z1ę w . -
W~zyscy wyszll z poko~u. ""'! g<ibmecie po- nu, panie Heinz, - powiedział beztrosko Ja

zostałl tylko Jakowlew i Hemz. Jakowlew I kowlew. _ przeciPż bez· pańskiej pomocy 
nie ukrywał swego zniecierpliwienia. nigdy bym się nie dowiedział, gdzie schowa-

- Trudno, panie oberleutenaricie, musimy \ liście szyfr. A co się tyczy Rummla, - to 
troehę poczekać! - zwróci! się Jakow1ew do ta karta jest bita! N)<= $_podziewajcie się żad
swego je1ica. - Coby tu takiego wymyś1eć. l nej pomocy od ·niego! Czeka na was jesz:ze 
aby czas prędzej upłynął? - i nagle wzrok jedno rozczarowanie i sprawcą tego znów Je-

Scherw1tz, wchodząc do ga~metu .. - Jak tam broń, ale w ciągu kilku sekund był już cał
z waszą nogą? · Byłem zamepokoJony 0 was. kowicie . obezwładniony i trzymany przez 

- Na szczęście, panie generale, po prostu dwóch barczystych ludzi. W tym samym rpo
niezb:vt niebezpieC7..ne zwichnięcie, - odpo- mencie otworzyły się drzwi do gabinetu l 
wiediiał Jakowlew, witając generała na pro- komple~nie zdezorientowany oraz przestra
gu n.awpói ciemnego gabinetu. Stał oparty szony Scherwitz zobaczył jak na Launitza rzu 
o laskę, próbując przyjąć postawę służbową. ciło się kilku ludzi, ubranych w mundury 
Ale skurcz bólu ;przeszedł mu pr'.llez twarz. niemieckich policjantów. Rozległ się strzał. 
Widząc to, Scherwttz przvjaźnie położY1 n-1 
ręce na ramionach. t: · (D. c. n.)~ 
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Więcei ziemi pod pług -
więcei zboia z . hektara - • 

I 
hasłem pierwszomajowym wsi polskiej 

Tytuł niniejszego artykułu jest jednym z czołowych haseł majowych, ogłoszo- ,starczy. Decydującą rolę. w wy_konaniu 
u~·ch przez Komitety Centralne obu pa.rtii robotniczych. Nie jest to jednak. tylko p~anu odegra. sz~roka akc3a w~połza~od
hi>sło. „ Więcej ziemi pod plug,. więcej zboża z hektara." - ozna_cz.a i ~ezwame m?- mctwa. na w~t m~ędzy poszczegol~yIDI. go· 
'1ilizacyjne do mas chłopskich i konkretny plan gospodarczy um1eJseow1ony w czasie sp.o~arstwa~t, mt~zy ~rom~dam1, gmin~: 
ł przestrzeni, ujęty cyfrowo przez n.ąd. m1 1 całymi po~1atam1. Sw1~d~my wys1 

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ TEN PLAN? gospodarstw chłopski.eh 8 miliardów zło
tych. Na samą likwidację odłogów w go
spodarstwach chłopskich plan przeznacza 
około 2 miliardów zł., na sfinansowanie 
melioracji 2 miliardy, na organizację ośrod 
ków maszynowych ZSCH otrzyma 500 mi· 
lionów zł. 

Sama jednak pomoc · państwa nie wy-

Czqtelnicq pi§izą 

łek mas chłopskich przyczyni się do pod
niesienia produkcji rolnej i urzeczywistnie 
nia zadania postawionego w planie. 

Program rolny państwa - to program 
gospodarczy sojuszu robotnicz.o-chłopskie· 
go. Dzień 1-go Maja - to dzień manifesta· 
cji tego sojuszu. 

Jerzy Nawwt. 

W roku 1948 zlikwidujemy około 800 
lysięcy hektarów odłogów w gospodar
itwach chłopskich i 200 tysięcy ha w ma
j o; lkach państwowych, zwiększymy po
wierzchnię zbiorów do blisko 14 milionów 
ha (13 milionów 900 tysięcy ha), co stano
,..,-ić będzie wzrost o 8 procent w porówna· 
niu z rokiem ubiegłym, zbierzemy milion 
200 tysięcy ton pszenicy, 4 miliony 750 
tysięcy ton żyta, 27 mUionów 800 tysięcy 
ton ziemniaków oraz 3 miliony 800 tysię
cy ton buraków. Ogólna produkcja zbóż 
chlebowych wzro.;nie w 1948 roku co naj
mniej o 25 procent w .:;tosunku do 1947 
roku. 

Nauczyły się dla siebie 
Przod own ce zdrowia na wsi wmny być aktywnieisze 

PRODUKCJA ZWIERZĘCA WZROSNIE 
O 10 PROCENT. 

Akcja kształcenia przodownic zdrowia 
na wsi prowadzona na szeroką skalę przez 
Polski Czerwony Krzyż zasługuje na naj
wyższe uznanie. Dziewczęta wiejskie na
bywają na specjalnych kursach cały sze
reg wiadomości z zakresu niesienia pier· 
wszej pomocy w nagłych wypadkach oraz 
uczą się stosowania najpowszechniejszych 
leków. Przodownice tych kursów wyposa
żone są przez Czerwony Krzyż w podręcz· 
ne apteczki. Wiedza, którą nabyły jak i 
leki oddane im do dyspozycji powinny 
stać się korzyścią dla gromad wiejskich. 

W wielu jednak niestet~· v/ypadkach 
widzimy, że przeszkolone na kursach P. C. 
K. dziewczęta nie przenoszą i nie stosują 

w terenie nabytych wiadomości. Często i 
apteki pozostają nieczynne i zamknięte 
pod kluczem. Przodownice zdrowia P. C. 
K. są często jedynymi w gromadzie wiej
skiej kobietami, które dysponują zasobem 
wiedzy dotyczące; higieny i poradnictwa. 
Powinny by one popularyzować wśród ko· 
biet wiejs'kich zagadnienia zdrowia oraz 
sprawę higieny osobistej wśród najszer
szych mas kobiecych. Wierzymy, że po· 
djęcie przez nich te; akcii propagandowo
uświad;:uniającej dałoby bardzo dobre v.ry
niki. Wiedzy nabytej na kursach nie wal· 
no marnować. ale trzeba ją odpowniednio 
stosować i wykorzystywać w swoich wio-
skach. M. B. 

Jakimi drogami nastąpi realizacja tego 
planu rolnego? Przede wszystkim poprzez 
7 mechanizowanie sposobu gospodarowania. 
Więcej traktorów na wieś! Więcej różnych 
maszyn dla rolnictwa! Podnieść poziom 
uprawy ziemi! W roku bieżącym rząd wy
posaży ośrodki maszynowe Związku Sa· 
mopom0cy Chłopskiej w 12.600 czynnych 
traktorów (wartość ich 4 miliardy zło
'ych). Poprzez stosowanie siewu rzędowe· 
.co zarr,iast rzutowego. Poprzez racjonalne 
1 ;>.wożenie ziemi. Blisko 900 tysięcy ton na 
\„-ozów sztucznych dostarczy rząd w roku 
bieżącym państwowym majątkom rolnym 
i gospodarstwom chłopskim. Poprzez roz· 
parcdowanie około 150 tysięcy ha ziemi, 
pozostałej jeszcze od reformy rolnej, po
przez scalenie rozdrobnion,ych gospo· 
daretw iJOprzez meliorację, szeroką pomoc 
c;asie•Jzką, racjonalne wykorzysta.nie obor
rtika, dostateczną obsiugę wsi przez instru
ktorów i ~ronomów itd. Celem podniesie
nia plonów 1 ha. plan ustalił produkcję 
n;ision kwalifikowanych ,.. wartości 4.5 mi
liarda zł. 

Można uzyskać odroczenie płatności 
skryptów dłużnych za towary UNRRA 

Dowiadujemy się, że Ministerstwo Rol· 
nictwa i R. R. upoważniło Państwowy 
Bank Rolny do stosowania odroczeń za 
&krypty dłużne wystawione za towary U. 
N.R.R. A. 

W uzasadnionych wypadkach można 
przesunąć termin płatności do 30. X. 48 r. 
Podanie należy składać indywidualnie do 
miejscowego Oddziału Państwowego Ban
ku Rolnego. 

Z dobrodziejstwa tego mogą korzystać 

rolnicy nawiedzeni nieurodzajem, pożarem, 
klęskami gospodarczymi, znajdujący się 
w ciężkich warunkach materialnych z po
wodu chorób lub śmierci czło!'!ków rodzi
ny lub padnięcia inwentarza. Wiarygod· 
ność tych danych musi być potwierdzona 
właściwie i miarodajnie. 

Nieurodzaj potwierdza referat rolny 
Starostwa Powiatowego, stan majątkowy 
Zarząd Gminy, Gminny z. S. Ch„ kradzież 
Milicja Obywatelska. J. K. 

Na prz~prowadzenie tego planu tNeba 
dużo pieniędzy. Jakie sumy przeznaczył 
rząd na te cele? 14 kwietnia roku bieżące· 
~;o ogłoszona zost?ła w „Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej" ustawa z dnia 
9 marca o narodowym planie gospodar
czym na rok 1948. Ustawa przeznacza 18,2 
miliarda zł. dla rolnictwa. Oprócz tego na 
bezpośrednią pomoc dla indywidualnych Wzorowy ośrodek Samopomocy Chłopskie·j 

powstaje w Grzymkowej Woli 
Na terenie Grzymkowej Woli powsta

je obecnie wzorowy ośrodek Samopomo
Na Centralnym Targowisku warzyw i cy Chłopskiej. Ma on nacznie przekonać 

owoców w Łodzi płacono w dniu 21 kwietnia czego może dokonać wieś zorganizowana 
b.r. następujące ceny hurtowe: i działająca wspólnie w kierunku popra· 

Buraki ćwikłowe 20 - 25 zł kg„ cebula wy bytu chłopa. 
twarda 100 - 120 zł kg„ kapusta biała 25 - W początkach kwietnia uruchomiona 
30 zł kg„ kartofle od 8 - 10 zł kg„ marchew została spółdzielnia, która znalazła pomie-
85 zł kg, ogórki szklarniowe 400 - 450 zł kg, szczenie w odremontowanym budynku fol 
·pietruszka 80 zł kg„ pory 25 zł kg., rabarbar warcznym. 
polny 60 - 70 zł kg., selery 80 zł kg., szczaw Obok spółdzielni znajduje się ładnie 
:?SO zł _!{g„ szpinak BO - 100 zł kg., szczypio- urządzona przychodnia lekarska, w której 
rek gruby 10 - 20 zł kg„ sałata 15 - 30 zł lekarz przyjezdny przyjmuje trzy razy w 
nluka, rzodkiewka 25 - 30 zł pęczek, jabłka I tygodniu za minimalną opłatą 50 zł. za 
ed 50 - 300 zł kg. wizytę. W tejże przychodni znajduje się 

także podręczna apteczka. Nieco dalej w 
tymże samym budynku mieści się czytel· 
nia ga.zet i iblioteczka. 

W tej c 'li buduje się pomieszczenie 
dla ośrodkf: aszyn rolniczych przy gmin 
nej spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
które ma być ukończone na 25 kwietnia. 

Jed:1ocześnie remontuje się budynek, 
w którym mieścić się b1<dzie zlewnia mle
ka. 

Remont ten przeprowadza Okręg9wa 
Spółdzielnia Mleczarska w Łodzi. Do zle
wni dostarczać będą mleko: Grzymkowa 
Wola, Izabelin, Blato, Budy Wolskie, Pla· 
cydów, Wola i inne. 

Str. 5 

Feliks Podstawka 
do kuzyna na wsi 

Kochany Maoiejit! 
Wróciłem. u;ozoraj z roboty do domu, 

a tu obiadu nie ma i żony nie ma, tylko 
kw tka na stole: , .• poszłam do spółdziel
ni po nasiona". Ano - pomyślał.em jak 
po nasiona, to w porządku .. sam jej zresz 
tą kazałem, bo ogródek działkowy ma
my i trzeba go zasiać. Wziąłem sobie te
dy kawy i chleba, jem i czekam. Ale u
ważasz, mija godz·ina jedna, dru.ga, ja 
już gazetę przeozytałern parę razy od de 
ski do deski i radia zdążyłem się naslu· 
chat:, a mojej Pelasi ani śladu. Nadszedł 
wieczór i do spania się kładę, aż tu dzwo 
nek do drzwi. Otwiera;n: w drzwiach 
moja stara pakunkami obładoicana i z 
jakąś klatką pod pachą. 

- Bój się Boga, {wbito - wylf.rzyk
nąlem - gdzieś ty się podziewała? 

- Przecie zostawiłam kartkę - od
parła Pelasia - że nasiona idę kupić. 

- N o, tak - zauważyłem - ale ty
le czasu na to tracić? Przecie spółdziel
nia chyba nie tak daleko od naszego do· 
mut 

- Akurat - nie daleko - odburknę 
la Pelasia - w Łowiczu. 

- W Łowiczu? - rozgniewałem się 
na dobre. Czyś ty zwariowała? 

A na· to żona: 
- W ca.le nie. Dlaczegóż miałabym 

zwariować? Ot, spotkałam rano Anto
niakową, zaznaczam jej, że po na..siona 
idę, a ta powiada: to jedź pani ze mną 
do Łowicza, tam też pani nasiona dosta
niesz, a oprócz tego dziś dzień targowy, 
więc sobie stamtąd coś przywieziemy. 
No, to pojeohalam i przywiozłam. 

-- Coś przywiozła? 

-Jak to oo 'l Parę 7'ro1ików w klatceJ 
kurę (zobacz, jaka tłusta?), masla osel
kou;ego trochę, grzybów suszonych wia
nuszek.„ 

To mówiąc, zaozęla rozwijać paknnki 
i zakupy pokazywać. Próbowałem się 
trochę krzywić na te sprawunl~i, ale Pe
lasia - jak to się mówi - zaraz mnie 
obhuśtala: 

- Co takiego'! - wrzasnęła - To 
ozłowiel" się męczy i troskę o gospodn.r
stwo okazuje, a ty - powiada - nie
wdzięczny idioto, za to wszystko natoet 
dobrego slowa nie dasz? O, ja nieszozQ
śliwa, pacom ja zamąż wychodziła ...• 

Natu.ralnie zaraz ją pocieszyłem, a 
kiedy się uspokoila, zapytałem nieśmia
ło: 

- No, dobrze, moja lwchana, ale 
gdzie są nasiona? 

Pelasia maohnęla z oburzeniem ręką: 

- Nasiona? Oszalal! A gdzież ja mia 
lam czas na targu myśleć o nasionach. 
Jutro je kupię w spółdzielni. To przecież 
niedaleko naszego domu. 

No, to ja Ciebie, Macie.fu zapytuję, 
ozy Twoja stara też tak sprawunki jak 
moja załatwia? 

Twój Feliks Podstawka 

Dój mleka odbywa się zwykle w ten Inż. Sorito dnich strzykach, poczym przechodzi się do 
~posób, że dojarka (rz:idziej dojarz) za· p •dl d , J • • I k tylnych, po których wydojeniu dodaja się 
siada o odpowiedniej godzinie pod krową J aw1 owy o - to w1•ce1 m e a i niejednokrotnie bez wytarcia _wymienia I · 'f przednię strzyki. 
wydaja mleko, stosując przeważnie ściąga Po doju właściwym należy wykonać 
nie mleka palcami po strzykach, to jest właśnie pod1ażnienie systemu nerwowe- Następnie n1leży wymię dokładnie wy· masaż podojowy. Celem masażu podojowe 
osmykiwane. By zrozumieć niewłaściwość go, wywołuje silniejszy napływ krwi do trzeć, n.ijpierw czystą słomą, a potym czy I go jest dalsze. p~drażnien!e. sys~ei:iu ner-
takiego postępowania, uzmysłowić sobie gruczołu mlecznego, co w dalszej konsek- stą suchą ściereczka. wowego wymiema oraz sc1ągmęc1e osta· 
należy budowę i pracę gruczołu mlecznego d · · · . . . · . . tnich najtłuściejszych kropel mleka do cy-

/ (wymienia). wencji aJe mtensywmeJsze wytwarzanie Po wt.ąrcm wy.m1ema, nal.eży wyko- sterny i kanału strzyka. Bardzie]· są maso 
mleka. ć dd M · Wymię składa się z dwu połówek, z r.a masaz prze 03owy. asuJemy w ce- wane partie 1mtra mlecznego. 

których każda, z dwu ćwiartek. Naczynia Biorąc za tym pod uwagę budowę wy- łlu. podrażnieni~ Il:e~wów wymienia, WfWO· Wreszcie na koniec doju stosuje Się 
krwionośne (np. tętnica sromowa) docho- mienia i powstawanie mleka, jak i udział UJąc ty~ s1lmeJszy do~ł~w krwi, ~o dokładne wydpjenie. Składa się ono z sze
dzą do wymienia z tyłu i przedostają się systemu nerwowego w produkcji, wreszcie pęch~rz;k?~ gruczołowych, Jednoczesme regu jakby poszczególnych części (chwy
przez ści;mki poprzeczne (dzielące połówki pragnąc uzyskać nie tylko ilościowo ale i mas~zem. sciąg~my mleko wy~worzo.ne w tów). Wydajamy zatym pierwsze strzyki 
wymienia na ćwiartki). Krew doprowa- iakościowo odpowiedni produkt powinni· c~as1e m1ędz~. iedn}'.m. a drug11? do~em z normalne, poczym chwytamy wyżej, obej 
dzo:1a naczyniami krwionośnymi do pęche- śmy przy udoju postępować w sposób ni- gornyc? partu wym1e1~1a, kanah.k~m1 mle- mując kciukiem i wskazującym palcem 
tzyków masy gruczołowej wymienia, po żei podany. cznym1 do „c.yst~ri:iy mle~zneJ i k~:iału „ cysternę", aby wycisnąć. mleko dokła
oddaniu „przyniesionych" składników po- Przed dojem należy pierwsze krople strzy~a .Masaz_ -:vimen trwac do chwih i;a dnie. Na zakoiiczenie stosuje się zdojenie 
karmowych, zbiera się w żyły i wychodzi mleka z wymienia zdoić do osobnego na- brama 

1 
Jędrnosci. s~rzyków.. co następuJe każdej ćwiartki osobno, połączone z ma-

' rioza wymię przede wszystkim widoczną czynia, by nie pomieszać z całym udojo- wskuteK napłynięcia do mch mleka. sażem ćwiartek, przyczym masując stara-
pod brzuchem krewy grubą żyłą brzusz- nym mlekiem drobnoustroiów (biikterii), Dój właściwy, następujący po masażu my się wycisnąć ostatnie krople mleka . 
• 1ą (mleczną). . . . . iakie. w czasie n;iędzy jed~ym doj~m. a winien ~yć przep~ow3.dzony całą dłon~ą Stosując opisane tu czynności przy udo 
. Wn~trze wym1~ma wyp~łmone Jest ty- drugim dostały. si~ z obornika lub atmo- (t. z!:. pr~stkowame), przyczym następuJe ju, uzyskamy istotnie więcej mleka, czy

~.ącam1 p~cherzykow, w kt?rych z dostar- sfery ?~orowe.i do kanału strzyk~. Je- wyci.smęc1e n:leka z. kanału strzyl~owego; stość jego będzie wyższa oraz uzyska.my 
r• zonych ~rzez krew skladmkow po~armo· dnoczesme ~prawdzamy w t.en sposob bar· spos?b ten .rne ~ac1ąga strzyka ~Jak np. idrowsze. zdolne de jaknaidłuższej pro· 
""·Th (od7..ywczvch), - :v:vtw.arz.~ s1.ę mle-1 wę mleka, i ego ~onsystenc1e, co l'lam po- , przy osmy~-\1 want ul, za tym me zmeksztal I dukcji dobrze rozb.idQwane wymiona u na 
ko. W masie gruczoloweJ znaJdu1e się bar- zwala wykrywar ewentualne wady mle- ca oraz da.ie mleko naprawdę czyste. Dój ,zych krów. 
dz:o silnie rozgałęziona siatka nerwowa; ka, powstałe na tle chorób wvmienia. właściwy rozpoczyna sie na obydwu prze- · Inż. Swita. 
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,,Rewelacyjne•• dokumenty o wyssanej z palca treści . \vdew~~~i'ma~~~~~~~e~y!!]~; ~y~ie~:h 
W styczniu b. r. reakcyjna prasa Za

chodu podjęła zgiełk niesamowity wokół 
ł. zw. „PROTOKOŁU M", który rzekomo 
znalezicny został gdzieś w Niemczech Za
chodnich ł zawierał podobno „instrukcje 
komunistyczne", mające na celu „storpedo-1 
wanie planu Marshalla" drogą strajków, 
awantur i zamieszek. 

Cały ten protokół cuchnął na milę ordynar
ną prowokacją i fals1!!katem, toteż - oma
wiając tę prawę w „Głosie Robotniczym" -
zakończyUśmy nasz artykuł uwagą, że „kłam
stwo ma krótkie nogi" !, że na tych nogach 
„sprytni fabrykanci sensacyj politycznych nie 
daleko zajdą". 

Nie długo wypadło czekać na poh"lierdzenie 
tej przepowiednl. Mimo, że w swoim czasie 
oficjalne czynniki brytyjskię „gwarantowały" 
autentyczność „dokumentu„, w pierwszych 
dniach kwietnia centralny orJ:(an rządzącej 
Labour Party - „Daily Herald" - zmuszony 
był stwierdzić nie mniej uroczy"śc!e, że sławet
ny ,,Protokół„ jest falsyfikatem, spreparowa
nym przez antykomunistycznych prowokato
rów. Jednocześnie „Daily Herald" wyraził 
zdziwienie, że urzędowe czynniki brytyjskie 
korzystały z tego „dokumentu", nie przeko
nawszy się uprzednio o jego prawdziwości. 

Zabawna gaffa angielskich poszukiwaczy 
„komunistycznych" planów i protokółów nie 
zniechęciła jednak innych amatorów tego ro
dzaju sensacyj. De Gasperi, w jednym z 
przemówień przedwyborczych, oświadczył, iż 
jest w posiadaniu jakiegoś piekielnego „planu 
komunistycznego", opracowanego na tajemni
czej „konferencji" aż w... Białymstoku(!). 
Ten białostocki „plan" zmierzał, podobno, do 
wywołania zbrojnej rewolucji we ... Włoszecb ... 
A gdy w dalekiej Kolumbii ludność zaprote
stowała bardzo gwałtownie przeciwko inwa
zji północno - amerykańskich kapitalistów, 
wiadome czynniki oświadczyły, że wystąpienie 
to odbyło się według „planu komunistyczne
go„ i „na rozkaz z Moskwy". 

Najbardziej szczęśliwym poszukiwaczem 

k ł · · d k Urod7.aJ· na ,,plany" J·est, J'ak widzimy, nie- Zachodruioh., otrzymywać będą odtąd poibcry. „planów komunistycznych" o aza Stę Je na To prawo p.ie zocta!o jednak przy1'.Tha.ne anty· 
prezydent południowo-amerykańskiej republi- zmiernie obfity. Rodzą się one po prostu jak faszystom. Władze niemieckie zawiadomiły 
ki Chile, p. Videla, który - jak to wiadomo grzyby (je,;!owite) pd deszczu. Nie wątpimy inwalidów wojennych. którzy w;rócili ze Związ 
powszechnie - na codzień i od święta chod21i jednak na chwilę, że wszystkie wymienione ku Radziecldego, gdz.ie swego czasu zgłorui 
stale w liberii USA. Ten jegomość „wykrył" tu „plany" i jeszcze inne, o których zapewne się ochotniczo do waiki przedwtko armii hi· 
aż dwa „plany komunistyczne": jeden „wio- się dowiemy, pękną wkrótce i znikną bez śla- tlerowsikiej, że milmo, iż są i.nwaMdami, nie bę
senny - 1-majowy'', drugi - „jesienny", du, jak bańka mydlana, pozostawiając po sobie dą otn:ymywać żadnej peru;ji, gdyż :zostali 
(O letnim" i zimowym" dotycbczas ~ tylko trochę piany - i to bardzo brudnej ranni n!e w armii niemiecidej, lecz „w walce 
słych~ć). " · piany. B. D. przeciwko Hitlerowi". (Telepress) 
11- 1111- 111, .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111...-1111-1111-1111-1111-1.11• .... 1111-1111-1111-1111-111-1111-n 

Ostatnia droga Wincentego 
W dniu 21 bm. polski świat pracy, repre.zentowany przez niezliczone delegacie zakła

dów prxemy.,łowych kopalń i hut, związków· zawodowych i instytucji iegnoł p~ raz ostatni 
piorwszego górn.lka Po iski Ludow~;, tnie ja tora współzawodnictwa pracy i bojownika de
mokracji - Wincentego Pstrowsk111go. 

J 
Od wczesnych godzin ralilnych tłumnie gro

madzili s<ię mieszkańcy Zabrza i eikolic prr.ed 
Domem KuLtury huty „Zabrze„, gdzie zwłoki 
W}"Stawio.no rta widok publia:.ny. Osz-k·loną 
trumnę ze · Cl.włv!k-ami zma.rłego. &powi1t11 szta.n
d.a.rem ikomitetu PPR województwa. śląsko
dąbrows'\dego; ustaw,01110 na tonącym w kwia
tach i 7.lieleni podwyższeniu na tle płonąceg'O 
znicz·a. 

Rząd R. P. reprezentowali wicem;ifllistrowie 
prz.em. i handlu inż. Rumiński i in±. Sakcwk.z, 
pootępujący za tTumną w otoczenilll wojewody 
Mąsko-dą.bro/WISlkiego gen. Zawadzkiego, prze
wodniczącego Woj. Rady NaTod-0wej Tkocza 
01ra7. pierwszego sekretarza komi<t-etu woje
wódik..iego PPR płk. Ochalba i dyr. generil!lne
go CZPW inż. Topo'lskiego. 

Nad otwant11 mogil11 wyg!iosił przemówie
nie w imieniu Rządu R. P. wicemilllister pne
mysłu i hand.lu inż. Rumiński . 

W imieniu Komitetu Centni:lnego PPR OTa'Z 
Komitetu Wo jewód;z.kiego PPR żeg.niał zmarłe
go płk.. Ochab. 

Na .sznof ~oclt orn.sQ 

Pstrowskiego 
Dalsze przemow1e.nia wygłosili przedstawi

ciele KCZZ, poseł Szczęśniak„ przedstawiciel 
CK.W PPS poseł Sieradrzki, członek zairządu 
głównego Centra!Jnego Zwią21ku Zawodowego 
Górn!ków, ;poseł C7.erwińsk.i. , ora:z dyrek
tor generalny CZPW inż. Topolski, który po
żegnał zma'fłego w lmieniu całego przemysłu 
węglowego i dzies.iąitików tysięcy polskich gór
ników. 

w. ikcrótki.ch, zwięzłych słowach sk1'ad~ją 
następ~ nad mogiłą pierws.zego górnika Pol
ski Ludowej ślu'bowame jego towarzys.ze 
pracy. · 

Przy dźwiękach Hymnu NarodowE!9o i Mil}
drzynarodówki trumna opada na dno mogiły. 
W ostatnim hołd-z.ie pieTWszemu przodowniko
wi pracy chylą się llliezJiczone szta.l!ldairy związ 
ków i organizacji. 

Na półtorej godziny prred pognebem Sota: 
.nął u trumny wojewoda ślącko-d.ąbrowsk1 
gen. ZawadiJki, pełniąc wru:tę hono.ro~ą ~bo~ 
;p,rzodowniika pracy .k:opalru „JadJwaga gorm~ 
ka Th:ela. Na tym samym 'PO&terunku stainęli 
następni-e pierwszy sekretara WojewódzJdeqo 
Komitetu Polskiej Partii Ro.bo.t.n.icrej !płk. O
chab oboik rekordzi<Sty kopalni ,,Sląsk" Berna.r
da Bugdola oraz dyrełktor generalny ~it:ra·l
:nego ZllJ"Ządu Pr.zemy6'łu Węglo'WC90 mz. To
poislki. 

o god.z. 16, wśród wwe~ionych ~m~ 
u1ic mia$1.a, ruszył ko111duikit załobny, kderoJi;<: 
6:ię na miejscowy cmerutarz. Sto lc.ilkadzi~iąt 
delegacji "I wieńcami otwierało ors'l.ak pogrire
bowy. 

Trzy lata braterskiej współpracy 
Niesiony był m. Ln. olbr:z:ymi. wieniec % czer 

wo.nych rói od ministra. prremysłu :i ha.n~u 
oow. Minca., od wojewody ś.ląsko-dą.brow~k1e" 
go, Wojewódz.k.iej ~ady Na.rodowej. i K.om1tetu 
Centralnego Polskiej Pa.rtii RobotmczeJ. 

,,Prawda" o przyjaźni polsko-radzieckie) 
Z okazji trzeciej rocmky zawarcia polsko-( 

radzieckiego paktu przyjaźni i wzajemnej po
mocy, „Pr.a.wda" e:amieszcza na czołowym role 
jscu artykuł zatytułowaony: 3 lata bratel'S>kiej 
współpracy ZSRR i Polski". 

mi, na Jakich otnymaoj~ „pomoc'' kliend 
planu Mar.1balla, 

„Prawda" przypomina. it Polska otrzyma na 
kredyt maszyny dla nowych wielkich zakła
dów hutniczych, energetycznych i chemicz
nych, obrabiarki dla praemysłu metalowego. 
włókienniczego itd. 

;;;;kr;·;iPi'C~WRud~;;p;;;.;hodzą I 
„Trzy lata. które upłynęły od czasu e:a

warcia paktu - pisze dziennik - stanowią 
z·nakomity sprawdzian trwałości nierozer-

, walnJch więzów przyjafllli łączących Zwią
zek Raddecki i Polskę. Stanowią one świet 
ny przykład zdrowej współpracy dwóch 
państw, opartej na całkowitym równo
uprawnieniu obu stron. 

Nawiązując do przemówierua Generalissi
musa Stalin.a wygłoszonego z okazji podpisa
nia umowy radziecko-fińskiej, „Prawda" wska 
zuje, że teza Stall.na o równości praw więk
szych i mniej~zych państw w ich we:ajemnych 
stosunkach znajdaje swój konkretny wyru w 
zągranicznej polityce r<ad~eckiej. DO'Wo<lem 
tego jest nieprzerwane wzma<:nianie brater
skiej przyjaźni między Zwiądciem Radzieckim 
1 Polską. 

I 

na obsługę 10 krosien 
Dwa tygodnie temu dyrektor tkalnl WAK, MARTA MAJER I IRENA ZIOŁ

towarzysz Łęgosz oświadczył na Konfe- KOWSKA. Tkaczki pionierld pracnl\ w 
rencji „Małej RacJonallzacji", źe na 1-go dniu 1-go Maja poehwalłć się oslą,gnlętY• 
Maja błeź. roku zakłady jego uruchomłl\ ml WYnlkamf a także wraz ze SWYM dy• 
stała dotrzymana, ale z mall\ poprawką: rektorem tow. Łęgoszem pragną one wy
JUZ WCZORAJ, DNIA 22 KWIETNIA B. R kazać, ze PZPB w Rudzie potrafi dotrzy• 
4 tkaczki, przodowniczki pracy na 8 kro- mać kroku, a nawet prześcigną,ć Pabianice. 
snach, przeszły na obsługę „dzieslą,tek'', Kto kogo prześcignie, to okaże najbllź-

oto nazwiska pionierek: OB. JOZEF A sza przyszłość. My ze swej strony życzymy 
~ENDKIEWICZ - bezpa1·tyjna, oraz czlon- zwycięstwa i pionierom z PZPB w Rudzie 
kinie PPR, tow. tow. BOLESŁAWA NO-łl tym z Pabianic, W. 

l 1 

-

„Prawda" wskazuje na cal'.kowite fiasko usi
łowań zagranicznych elementów rea.k:cyj;nych, 

-powstny:inanla rozwoju demokratycznej po
wojennej Polski. 

„Prawda" podkreśla zacieśnienie współpra
cy gospodarczej między ZSRR i Polską. e::wra
cając specjalną uwagę na zawartą w styczniu 
br. umowę o dostawie towarów wartości 1 mi
liarda dolarów oraz uządzeń pzemysłowych na 
sumę 450 milionów dolarów. 

Przy zawieraniu tej umowy - pisze 
„Prawda" , - Związek Radziecki i Polska 
występowały, jako strony równorzędne o 
takich samych uprawnieniach, Społeczeń
i;two polskie musiało porównać warunki 
tych wnów 2 tymi Iichwiarsklmj warunka-

„Swięcąc dzlł trzedą roc-mic:41 pak.hl o 
przyjaźni, wzajemnej pomocy 1 współpracy 
powojennej między Związkiem Radziecldm 
i Rzeczpospolitą Polską, społeczeństwo ra
drzieckie przesyła narodowi polskiemu gra
tul~cje z powodu osiągniętych przezeń suk 
cesów i wyraża głębokie przekonanie, it 
nierozerwalne więzy przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim i Polską, kończy 
dziennik, oparte na wspólności życiowych 
interesów będą się w dalszym ciągu rozwi
j<tć ku pomyślności wszystkich narodów 
świata zarówno wielkich, jak i małych". 

wówczas nie posiadały, tak że sprawdzić, sząc się, a tak dokładnie, że worki spada· 
czy samoloty wyleciały, nie byliśmy w ły na samą polanę, a jeden nawet wleciał 
stanie. Terminy zrzutów podawało nan;1 w środek ogniska zniekształcając naszą li
dowództwo główne, Szef Sztabu Gwardii terę. Na szczęście już obecnie litera „T" 
Ludowej tow. WI'l' (obecnie komendant była nam niepotrzebna. Po każdym kur
głównej Kom. M. O. gen. dyw. WITOLD), sie na polanę rzucano z samolotu po trzy, 
który zawsze mawiał: „jak tylko 1>trzyma- względnie cztery worki. Wyglądało to tak, 
cie pierwszy zrzut, to potem będzie wam iakby eskadra bombowców pikowała je
już łatwiej, bo zrzucą radiostację i będzie- den za drugim ostrzeliwując otwarty 
cie mogli sami nawiązać bezpośredni kon- obiekt. Po zrzuceniu swego ładunku, lotnik 
takt". Na Lubelszczyźnie od stycznia 1944 przelatując ostatni raz nad polaną, zapa
r. zaistniała taka sytuacia, że przy porno- lał czerwor.e światła na skrzydłach maszy
cy radiostacji mogliśmy otrzymać w każ- ny - żegnał się w ten sposób z nami. Po· 
dej t:hwili tyle broni, że można nią było zdrowie.:nie to było bardzo nam drogie, 
uzbroić wszystkich chętnych do walki z Na wysokości l'.lO-tu mtr. kołysała się 
faszyzmem niemieckim. Dlatego też koleb- pod spadochronem sylwetka człowieka, 

Jak za pe.ruszeniem różdżki czarodziej- góry, krzyczano, wymac~i w anod śr~k?f~ ka .ruchu partyzanckiego, Lubelszczyzna, I który po kilku sekundach przysiadł na 
skiej zapknęło wysokim slupem ognia 8 Choć lotnicy tych przejawow ra o ci l a uzbrojona „po zęhy" gromiła okupanta I środku polany. Dobiegliśmy do nieznajo-
stert oblanych benzyną. Miało się wra- widzieć nie mógli, tk· h · h · · t k h t · · · • · ty · . . . 1 t d ł d 1 ł Poszczego'lni· dowo'dcy plutono·w i dru- po wszys ie ws1ac i m1as ·ecz ac , s a- j mego; szamocząc się, sc1smę pasami szu· 
zeme, ze samo o rgną - o na az nas. czając czt:sto wielkie bitwy w lasach lip- kał on i1erwowym ruchem klamry, by się 
A oto lee! następn·v i jeszcze ieden i znów żyn podawali chyba już setny raz osta- skich, parc:zewskich, kozłowieckich, pula- odczepić o-J wielkiej, białej płachty. Gdy 
dwa! Pięć samolot"'w - no to będzie pre- tnio wydany rozkaz: „Nie wolno stracić wskich itd. zbliżyliśmy się do niego podał hasło, na 
zent jak się patrzy. ani jednego worka, wszyscy liczą ile wor- Lubelszczyzna była już wolna. My zaś które daliśmy odzew. Uścisnęliśmy miłe-

Na pollłnie zajaśniało. Widać było kon- ków spada z każdego samolotu. Uważaj- na Kielecczyźnie patrząc w górę wodzimy go gościa prowadząc go do dogasających 
tury setek ludzi, którzy z zainteresowaniem cie na człowieka, który będzie zrzucony, · k. · · ·" · I · k p d ł · · p· t " z . „ wzro iem za „goscm1 . ogn1s • ) a nam swe imię: „ 10 r . a-przyglądali się warczącym samolotom. za nim pr;;ede wszystkim należy biec · Samoloty zawróciły półkolem, rozpa- pytałem „Piotra", czy jest mu wiadomem 

Łuna t:-10Wstała z nas:t:ych ognisk wido- Wielu wykrzykuiących i spoglądają- lone ogniska dały ;uż im znać, że przyby- ile Worków zostało zrzuconych. ódpowie-
czna była daleko. cych w górę to dopiero nowicjusze, którzy ły na miejsce. Pierwszy z nich kierując dział, że owszem, mówiono mu nawet na 

Kto w warunkach okupacji odbierał mieli szcz~ście już po paru dniach służby prosto na płomienną literę „T" - wyrzu- lotnisku przed sta~tem, by zwrócił nam na 
pierwszy raz broń - chwili tej napewno ~· oddziałach brać udział w odbiorze cił zieloną rakietę. Jak na komendę .krzy- to uwagę. abyśmy zanim połączymy się 
nigdy nie zapomni. broni. kr.ęliśmy: „nasze!". Teraz byliśmy już pe- przez radiostację ustalili, czy wszystkie 

świadc.mość, że nad naszymi głowami Iluż to partyzantów walcząc od maia wni-pierzchły ostatnie wątpliwości, ustę· worki zostały ze.brane. „Worków powinno 
warczą nie wrog!e samoloty," ale te, które 1942 r. czekało na takie święto. Ileż to ra- pując miejsca wielkiemu rozradowaniu, być 35 plus mój radiostacja". Rozpoczęli-
niasą nam pomoc, podwajała, więcej zy czekano noc, dwie, dziesięć nocy, pa- >amoloty są napewno nasze! śmy kontrolę ile worków zostało policzo-
mrożyła , .asze siły. ląc ognbk:;i po 6 i 8 godzin bez przerwy, Teraz posypały się worki - samoloty n) eh w czasie trwania akcji zrzutowej. 

Kontakt z przyjaciółmi nawiązany po nadsłuchując zapowiedzianego warkotu brały kurs ze wschodu na zachód, uwzglę- Kilkunastu potwierdziło tę cyfrę, a więc 
wielu latach walki, to jutrzenka bliskiego rr.otorów często bez skutecznie. dniaiąc połoienie polany, która w tym prc;.wodopodobnie wszystkie były zauwa
zwycięstwa. Na polanie zapanował niesa- Pv krótkim już jednak czasie zaczęli· kierunku- bvła dłu'ższą. ?:one i najprawdopodobniej będą odszu-
mowity rwetes. któ1ernu zapobiec w tej śmy sami usprawiedliwiać tych, którzy nie Pr.zyglądając się zrzutowi musiałem 1rnne. 
chwili nikt nie był w stanie. Bractwo cie- ! przybyli i niepokoiliśmy się, że „może ,twierdtić że lotnicy nie pierwszv raz od- Teraz rozpoczęła się ciężka praca naszej 
szyło się jak dzieci. Rzuci!M czapki do leciał i go strącono". Radiostacji oddziały 1 wiedzali tvłv frontu, gdyż rzucali nie spie· jednostki 
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! ~~!~" ~~~~~!s~~~m Kor zys t 1:9 e dla rolników • .zmiany 
pasażerskim, Dyrekcja OKP uruchamia W Wym? arze 
3 posterunki informacyjne na Dworcu 
Głównym w Poznaniu, w których pra
cownicy PKP, władający dobrze języ
kami obcymi, pełnić będą funkcje in
formatorów dla gości zagranicznych. 

i płaceniu podatku grunta eqo 

* * * 

Zmiany w stosunku do zasad poboru 
podatku w roku ub. przewidują przede 
wszystkim korzystną dla uboższych rol
ników obniżkę przeciętnej ceny jednego 

q żyta, bardziej sprawiedliwe obciążenie 
podatkiem poszczególnych warstw lud
ności wiejskiej, rozszerzenie zwolnie'i 
od podatku na niektóre grupy gospo-

darstw oraz ulgi w '"'YPadkach klęsk 
żywiołowych. 

Na tegorocznych Targach Dyrekcja 
OKP Poznań wystawi zespół wagonow 
rentgenowskich - jedyny tego rodzaju 
w Europie. 

W roku bież. przv ustalaniu pódatku 
gruntowego, wvmierzonego w życie -
przyjęto Drzeciętną cenę jednego q od 

I 
. e l.!WO do 2.200 z}. w zależności od rejo· 

O r I . o I n 1 c z y nu . . Cena ta odbiega nieco w dół od prze 
~iętnych cen rynkowych ubiegłego i bie-. · . I zacego roku, a zatP.m jest korzystna dla 

* * * 
w sareregach •• Słuzbv Polscen rolników ub?ż"'zych. ;:ipłacaj~cych poda-

. . . . . . . . tek wyłączme w &!Otowcę,. 
. . Wy_~z1~ ~otmczy Po;;szechneJ 0.rga- S_P szybowmkow, lotmkow 1 spadochro- W stosunlrn dn dwu i pół miliona mA-

Organi;:acje ~łod:d„~'';~ Z:VM i O~ · n:zac?~ „ .. Juzba_ ~olsce r~zpo~zme ~v marz~. . . . łych gosf)odarstw 0 przychodowości do 
~ postan~wiły wy~ ,ąn~; ." pochorlzi:_ llr.jbhzs~ych m1es1ąca;-h akcję sz~o_lei:-10 Juz w nadchodzącym m1es1ącu w wie- 4.0 q rocznie - stopa podatkowa będzie 
pierhwszo-mka~ow_ym ''.e w~bpoln:vch szere wą w osrodkach lotmczych, umozhw1a- lu miejscowościach Polski zostaną uru- wydatnie obniżona.- W zasadzie nie zmie 
gac · W azde1 czworce ędzi e ma <;zero- jąc młodzi0Ży polskieJ· kształcenie się w h · ·1- ł ·1 · l ł · 1 · · · · · wać dwóch zetwuemowców i dwóch om-1 d . d . . l t . t . · c om1one Sir.KO y s iz~owe, sz w Y. za~ o~ i;10ne. pozostaJe obc1ązeme gospodarstw 
turowców. (ar). zie zmie 0 me \V a. we oraz szkoły silmkowe dla pilotow, sredmch. stopa zaś podatku dla ok. 1 "0 

Wydział Lotniczy „Służba Polsce" u- mechaników i spadochroniarzy. Obec- tys. gospodarstw zamożniejszych o ~ 

• • • resc1 z kraju. I 
trzymuje ścisły kontakt z Ligą Lotni- nie odbywa się w bydgoskim kurs wierzchni ponad 20 ha podniesiona bę
czą i aeroklubami i ma zapewn.ione tre- szybo,•:covvy dla h1Struktorów szybow- dzie o 1 do 2 proc. 

I
. ningi dla przeszkolonych w szeregach cowych SP. W nowym roku podatkowym rn'olnio 

· ) ne będą od podatku ogrody działkowe 
SUWALSZCZYZNA WALCZY 

1 

s k b b d · a ?raz gruntv zryte w .czasie dzałań wo· 
z WILKA~fi I DZIKAMI a r o w c y o r a u I .:a Jennych. w wypadkach nadzwyczajnych 

Na terenie powiatu suwalskiego wil- . · ' 14 n~ałbiająC'yc~ ~dolność. J?łati;~czą P.o~at-
ki i dziki wyrządziły w ostatnich miesią n~lrn, pr:>:ewidZ1ano mozb.wosc zmme1sze 
cach bardzO pmvażne szkody. Wilki roz W dniu 20 - 21 kwietnia rb. w Swid no dyskusję na temat aktualnych spraw m~ podatk~1 o 3~ proc„ względnie całko· 
panoszyły się do t~go stopnia, że już nie rze odbyły się pod przewodnictwem ob. związkowych. witf:'~o umorzenia. 
tylko napadają. na stada owiec, ale wlm1 L. Szwedowskiego obrady plenum za- W obradach wziął udział dyrektor de Bez zmiany pozostała zasada, że go" 
dają się do chlewów i porywają drób i rządu głównego Związku Zawodowego partamentu ogólnego w Ministerstwie spodar"twa o przychodowości rocznej do 
prosięta. Nie mniejsze szkody wyrzą- Pracowników Skarbowych. Skarbu Henryk Birencwajg. 40 q 7boza onłacają podatek gruntowy 
dzają w powiecie suwalskim dziki, któ- Po złożeniu sprawozdań z działalnoś- Plenum powzięło szereg uchwał, do- wyłącznie gotówką. Gospodarstwa te w 
re niszczą zasiewy w okolicach leśnych . ci zarządu głównego przez przewodni· tyczących uposażeń, wczasów i t. P· żadnym ,„ryparlku nie podlegają w rb. 
W związku z tym organiZlljc się w bia- czącego L. Szwedowskiego, wiceprze- uchwalono rezolucje polityczną, w któ- obowiazko\vi uiszczenia uodatku grunto· 
łostockim obławy, które pozwolą wodniczącego T. Bukatego i M. Jaku· rej związek skarbowców wita z uzna- wego w ziemiopłodach. Tak zw. „karne" 
niewątpliwie zwal~ryć tę oryginalną bowskiego. 1 sekretarza K. Pietrasza i niem zapowłedź zjednoczenia obu partii zwiększen:e wymiaru podatku w zbożu 
plagę. , kierowników wydziałów przeprowadzo· polskiego ruchu robotniczego. stosowane będzie jed:vnie do opie;.:;załych 

płatnikÓ\Ąr - właścicieli ,gospodarstw o 

Hai iąksza w Eu ro'p ie fa bryka superfosfatów 
ur.ichomiona zostanie wkrótce w Szczecin'e 

na hvvższej przychodowości. 
Uchwalona przez Rząd nowela do u· 

stawy wprowadza zbiorowe premiowa
nie gromad i gmin przodujących w uisz· 
czeniu podatku gruntowego. Premie 
przeznaczone będą na cele kulturalno

W dniu 21 bm. przybił do nabrzeża 
państwowej fabryki superfosfatu w Sto! 
czynie (dzielnica Szczecina) pierwszy 
transport z fosforytami, przeznaczony 
dla produkcji superfosfatów. Po zmonto

produkcyjnej wszystkich krajowych fa
bryk superfosfatów. W celu zwększenia 
produkcji prezwidziana jest odbudowa 
drugiej fabryki kwasu siarkowego w la· 
tach 1950-51. 

Państwowa fabryka superfosfatów w oświatow~ (roboty elektryfikacyjne, ra· 
diofonizacja, budownictwo szkół i świe
tlic). 

waniu zamówionej na śląsku aparatury, l(onstant11nów 

Szczecinie - po całkowitym uruchomie· 

niu - będzie jednym z najwi.ększy~h te 
go rodzaju zakładów w Europie. 

!~:~:~ n;~~i;:upc~~:ki~~:czn;~e:: Uroczyste odsłonięcie sztandaru 
szych partii superfosfatów. I Kom·t9 tu Powiatowego PPR 

Teoretyczna zdolność produkcyjna fa· w niedzięlę, dnia 25 kwietnia br. od· 2) Przemówienia. 3) Odsłonięcie sztan
bryki będzie wynosić 200 tys. ton super- będzie się o godz. lO·ej rano w Kon- daru. 4) Symboli.czne wbijanie g".'rożdzi. 
fosfatów rocznie. stantynowie w lokalu Komitetu Miej· W uroczystościach wezmą udział de-

p d k · 1 · · • t · dn k od skiego PPR uroczyste odsłonięcie 5ztan legacje organizacji partyjnych z miast 
ro u CJa uz~ ezniona Jes Je a . daru Komitetu Po'wiatowego. i gmin pow. łódzkiego. oraz licznie za-

dostaw kwasu siarkowego. Uruchom1e· proszeni przedstawiciele partii politycz 
nie oddziału siarkowego fabryki nastą- Program uroczystości przewiduje : nych, organizacji społecznych i władz 
Pi w połowie listopada br. Roczna pro- 1) Zagajenie i powitanie gości: adminstracyjno-samorządowych. 

~~:~~ s~:~~o~;~~~ wyhiesie 30 tys. ton w Odbudowa gospodarki rybnei 
Już obecnie przeprowadza się w Stal· .Niedawno odbyła się konferen~j~ cenie narybku. Przedstawiciele Dyrek-

czynie szkolenie przyszłego fachowego przedstawicieli Samopomocy Chłopsk1~1 cji Lasów i Majątków Państwowych 
. f k' Dyrekcji Lasów Państwowych i Pan- oświadczyli, iż dysponują dostateczna 

personelu produkcyJnego a bry ·1. I t h "ir • tk. kt. o' reJ' poru ilością narybku po 300 zł. za kg. s wowyc lnaJą ow, na . -
Fabryka, dysponując własnym kwa- · szane były kwestie związane ze zw:ięk· Powierzchnia stawów w naszym wo· 

sem siarkowym oraz kwasem przywożo- szeniem produkcji rybi:ej. Or;1awlane jewództwie wynosi 6 tys. ha, Produkcja 
nym z siost~zanej fabryki w Gdańsku. ?1~ły sp~awt Y odczys~aclz<entrrnzci~ntaywo~o~n:°J·- karpi , która w 1945 r. wynosiła 200 

. . s mnosc1 war e.i J · . · • k 194"' ł d 280 t będzie mogła w początkowym okresie tataraku sitowia i innych. tys. g. w t r . wzros a o ys. 
wytwarzać rocznie 100 tys. ton s. uper~o~ \ Zwróc~no uwagę na kon_ieczność i:a: kg. Niemniej stan ten .1est daleki od. 
r;.fat ów„ co stanowi 35 proc. -idolnosc1 prawy grobli i dostarczania po tan1e1 przedwojennego. 

Przveody j 
Jasia (~~~~ 
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D - 019749 Telefon! Za ~rótki sznur' Utnę! Masz. tatusiut 

Utrzymana będzie działalność gmin
nych delegatów społecznych, współdzia· 
łających z władzami wymiarowymi i 
nadzorczymi. Doświadczenie roku ub. 
wykazało pożyteczny charakter dzałaI· 
ności tych delegatów, pomagających w 
ściąganiu podatku i sygnalizujących o 
ewentualnych niedociągnięciach władz 
wymiarowych. 

Rolnicy posiadający gospodarstwa o 
przychodowości ponad 60 q podlegają o· 
hecnie dodatkowo obowiązkowi przymu 
sowych wkładów oszczędnościowych w 
v.rysokości 40 - 45 proc. wymiaru po
datku gruntowego. Obowiązek oszczę· 
dzania daje tej grupie rolników przywi 
lej uzyskania pożyczki na cele inwesty
cyjne. 

Wyniki akcji zbioru podatku grunto
wego w roku ub., która dała 420 tys. ton 
zbóż na potrzeby aprowizacji kartkowej, 
a świadcząca o rosnącym na wsi uświa
domieniu obywatelskim i o wzrastającej 
dyscyplinie podatkowej - pozwalają 
przypuszczać, że wieś polska również i 
w roku bież. sumjennie wypełni swe o· 
bowiązki. 

l.eczno • -
Młodzież z Mokrei 

tworzy zesp6ł sperłowy 
M!odzież gromady· Mokra, gmina Łęez

no podjęła iniciatywę Związku Samopo
mocy Chłopskiej i na swoim terenie zor· 
ganizowała Lndowy Zespół Sportowy. -
Kierownikiem został ob. Wysmyk Hen· 
ryk. Ze.;pół liczy 20 członków. Lecz nie
tylko pomyślano o ćwiczeniach ciała. Dla 
zaspokojenia potrzeb kulturalno-oświato· 

! wych zorganizowc:no świetlicę. której kie-
rownikiem został Chwalkowski Jan. Swie 

thczanie rodjęli pracę w akcjach: oświato
wo-artystycznej, przysposobienia zawodo
wo-gospodarczego 1 wychowania fizycz
nego. 
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TEATR~ 
.~aństwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dz1s _z powodu próby generalnej „Otella" 
teatr meczynny 

Jutro, dnia 24 kwietnia br. Państwowy Teatr 
W. P. :vystę~uje z uroczystą premierą „Otella" 
~zeksp1r~wsk1ego, dzieła przez wielu krytyków 
l szekspirologów uważanego za najwybitniej
sze, najbardziej dojrzałe w twórczości wielkie 
go trage;iiopisarza. 

W Łodzi będzie to pierwsze przedstawienie 
„Otella" po 22 latach, które nas dzielą od po
przedniej premiery. Tym razem usłyszymy je 
w t~kście -specjalnie opracowanym dla tego wi 
dowi~ka przez Krystynę Berwińską-Gogolew
~'ką 1 Henryka S~lety~skiego, w którego rę
,;cach. spoczywa rowniez ukłAd dramaturgic1Zno-
1&cerucz1~.y i reżyseria. Opracowanie deko·racyj· 
!llo-kost1umowe przygotował Otto Axer. Muzy
kę - Karol Stromenger. 
. Obsada ról głównyc)l: Leon Pietraszkiewicz 
(Otello), Henryk Borowski (Jaqo), Halina Kos- I 
s?budz~a (Desd~mona) , : Zofia Tymowska (Emi
lia), !ozef Mahszews'k1 (Brabancio), Jan Swi
derski .(Kass jo), _Andr~ej Łapicki (Rodryga), 
Andrze1 Szalawsk1 (Doza), Zdzisław Szymański 
(Montano) 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19.15 „Gospoda pod wesołą ku

kułką", nowa sztuka R. Matuszewskiego i J. 
Ro5ewskiego. Reżyseri a J. Wyszomirskiego. De 
k~racje J, Rvbkowskiego. Obsadę tworzą: J, 
N1czewska, K. Dejmek, W . Hańcza, J. Kali
.gzews.k i, A. Kwiatkow1'ki, S. Łauiński, L. Or.r.Jo,n 
K. Pągowski, J. Pilarski, W. Pilarski, J. War
miński. 

TEATR KAMERA.LNY DOl\ID ZOł..NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda ,,SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży. 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Kasa cz.vnna od 11-tej do 13-tej l od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. traussa. 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 
Piątek, dnia 23 b. m. Ostatnie 3 dni! Nie

odwołalnie do niedzieli, dnia 25 b. m. włącz
nie „AMBASADOR", barwna groteska dy
plomatyczno-satyryczna. Udział bierze cały 

zespół „SYRENY", balet i orkiestra. Pocz. 
1Jrzedst. o godz. 19,30. 

K'l.sa cz:rnna od godz. 10-13 l od 16-tej. 
TE'l 272-70. 

W środę, dnia 28 b . m . premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak" G. Dregely w prze
róbce i z piosenkami Jerzego Jurandota. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dzi ś i codz~ ennie o godz. 19,30; w niedziele 

l świeta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27 
W każdą niedzielę i święto o godz." 12-tej 

w'.dowisko kukiełkowe P. t, ,,Dr Doolittle w 
Afryce". codziennie widowiskt> dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Cn<lriPnnie o g 19,15 wielki program atrak

c_vj n v r oci dyr Din-Dona. 

NINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30: w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 17; w 

niedz. 15. 
BAJKA - .,Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21; w ~edz. 15. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w nledz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu'', godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE ~ „Na tropie zbrodni". 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK, - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „u progu tajemnicy", 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. '14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16. 
18,30. 21: w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", 'śOdz 15,30, 18. 
20.30: w oiedz 13. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

/ 
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„ W y g r a m y d w a wy ś c i gil" 
Nówi zawsze pełen fan tazii Lucjan Pretraszewski 

L. Pietraszewski 
(„Partyzant") 

PirLedwczo.r-aj wie- - T•rooingi pocZ'ątk<Jrwo były dla nas, 111ie 
cz.orem powrócili mającycll je=e zaprawy, dość uciążliwe, 
do Łod2i ikola.rze ale z każdym dniem było już lep.iej i nogi 
przebywający na spraw11iej chodziły. · 
oboz:ie w Wieńcu- SAŁYGA „DZIECKO GÓR" 
Zdroju przed zbli· - Rewelacją o·kazał si ę na obozie Sałyga. 
żającym się wy- Chło.palk „chodz.i" po górach Jak anioł. Bardzo 
ścigJem Warsz-a.wa duże postępy poczynił równiież Wojcieszek. 
- Praga - War· W drugiej drużynie s.klasyfikowany 'ZI05tał na 
suwa. Chłopcy po trzecim miejscu, a to przecież już coś znaczy„. 
wrócili w dosko- HARMONIA BYŁA DOSKONAŁA · 
na~h hu.morach, - Wie'le ma my wsa.y-scy do zawdzięczenia 
rtryskający zdff'o- - mówi p. Lucjan - naszemu kapi•tanowi 
wiem. Pierwsz;ego Wisznicldemu. Przede wszystkim potirafi utrzy 
spotykamy p<1:pu. mać wojskowy rygor i wczuć się w każdego 
Iarnego „oku·la.rni· z.awodnika. Nie było więc żadnych nie:porcnu
:ka", Lucjana Pi-e- mień tak, że harm°'nia pomiędzy ikierownic· 

traszewsikiego. Zawsize uśmiechnięty i z.adowo- twem obo·Zlll a zawodnikami ani [azu n.ie zo· 
Jony chętnie dzi.eli się z namJ swymi wraże· stała zakłócona. 
n.i·am1 z oborz.u. CO WKŁADANO ZA WODNIKOM W GŁOWY 

DWA KILOGRAMY „NADWAGI" - Cieszę się - zwierza się nam Pietra· 
- Na obozie było nam wszystkim baordzo, s.zewsiki · - że większość na·s łodz:ia'!l startuje 

dobrze. Pomimo forsownych treningów, rp.rzy- w wyśdg.u Warszawa - Praga, chociaż w 
było mi 2 kilogramy - mówi poklepując się I pier~szej ~·~żynie ja jadę_ sam, no, _ale z wa:r' 
po brz.us-z.ku :p. Lucjan. szaw1akam1 JUZ zgrałem si ę na ogoł, tak, ze 

Pięknj puchar Prezydenta RP 
otrzyma zwyc'esk~ zespól w wyśc·gu Praga- Warszawa 

Prezyden.t R. P. ofiarował dla zwycięsikiej 
drużyny w IJ.i-egu kolars.k1m Praga - WMs'lJa
wa puchM Slfebrny. Marszałek Polski Żymier
ski i MMsrzałeik Sejmu Kowalski ofiarowali 
mo-tocy~~. 

Ponadto napływają dalsze zgłoszenia na
gród. Cenne nagrody ofiarowali: Minisiter 

• 

Spraw Zaqra.ni.cznych Modzelewski, Minister 
OśwJaty SkTZeszewskj, Minister Komunikacji 
Rabanowski, Mmister Zd1rorwia dr Michejda, 
Mi·n·ister Poc:z.t i Teiegraifów Szymaioowsiki. 
Ostatni() wpłynęła nagroda. Ambasady Rumuń· 
S1kiej. Ponadto szereg inswtucji i osób pry
wa.tnych deklaruje wiele nagród. 

się 1tym 7Jbytnio 111ie pr~ejmuję. Wszystkim 
nam wkłada.no w głowy: ,,Pamiętajcl-e, że cen· 
niejsze !?ędz.ie w 1ym wyścigu zwycięs.two dru 
żynowe od J.ndywiduaJ.nego". 

LITR MLEKA ZAMIAST.„ PIW A 
Z dalszej ro.zmowy a; Pietraszewsikim do

wia.duj.emy s.ię, że pomimo dostkonałego wilk· 
tu, tak już z przyzwyic::7lajenia nie mezyg.noiwa.ł 
z „dożywiania się" na własną rękę. Jak to 
„dożywianie" wyglądało? Całkiem zwyczajnie 
- sakramentalne 5 jaj na su.rowo i... litr śmie 
tany, zamiast pirwa. 

NA ROWERACH DO WIENCA-ZDROJU 
Do Wieńca-Zdroju Piekasa:ewski, Salyga 

Wojcioeszeik pojechali dla z.aprawy na rowe
rach. Całą trasę przebyli w 3-<:h eta:pacll i do
skona•le im •ta wycieczka -zwbił-a - prrzynaj
mniej tak twierdzi Pietraszewski. Pogodę mie
li wzg;Iędną. Desz.cru wprawdtie nie był.o, ale 
zimno dawało &ię trochę we zn.aikd. 

WYSCIG TROCHĘ RyzYKOWNY 
-;-- W niedzielę - mówi Pietrasizewsk:I 

sta.rtujemy w Warszawie w wyścig.u o puchair 
pLk. Konarzewsldego. Nie bardzo n-am się to 
wprawdzie uśmiecha.. ObawJamy się t-rocllę 
wysypek, ale cóż r<Jlbić, Polsiki Związek K<JlaT
ski każe, a my słuchać musimy. No, ale jaikoś 
tam .pójdzie„. 
„WYGRAMY!" - MÓWI PIETRASZEWSKI 

Ważniejsze jes<t jednak, jak „pójdzie" w 
wyścigu Warszawa: - Praga, i właśni·e na za
kończenie n·aszej rozmowy pytamy się jes:M:ze 
naszego ro.zmówcy, co o tym sądzi? 

- Wygramy dwa wyścigi - mówi z pew· 
ną miną popularny naoz kolarz i d<Jsiada swe
go staloweg<>. TU!Ilalka. Po chwiH oglądai!iśmy 
już tylko jego tylne k<Jło.„ Oby re ikiJka.naśici-e 
dni to same ikoło oglądali Anglicy, Rumuni, 
czy Węgrzy„. 

Wąsikowski - „szalony motocyklistau 
Startuje w niedzielę na torze żużlowym w Łodz;. - MaJor Serocki 

prezes ŁOZM ocenia szanse poszczególnych zawodników 
W związku z ma pytaniem, ipon.ierważ dowiedział się, że war-, Major Serocki w1dział równdeż maszynę 

jącymi się odbyć s:zawsi'k.i PKM ma dwóch zawodników, repa- Krakowiaka spocjal•nie pnygotowaną do jaz· 
zawodami n-a żużLu triantów z Anglii, którzy na tora.eh a,r,gi,eJskjch dy na żuiAu, ponadto zawodnik ten poprawił 
o mistrwstw<J Pol- nauczyli <Się 1ej trudnej jazdy li co ważn.iej1SZe, bard7.o styl jazdy i nabrał zaufania do sieb.ie. 
ski, zwa-ódliśmy zwycięża•li. Są to Wąsi.Irow-:;ki J Chlehlk. Jego start zapowiada się •!Ównie<Z sensacyjnie. 
się do pre-i:esa łódz - Motocyikliści C.l - mówi mjr Serocki - Prezes lód-z.kich mo1ocyikJ.istów sądzi, że wal
kich motocyk•li- będą groźnymi ik.on.kmentami ·dla Slą'TJaków i lka na to.rze łódzkim r<Jzegra się główn.i-e mię
s·tów majora Se- Pomorzan, zwJas:ocza, że ani Pjerchała, ani Wi dzy Wikairyjozykiem, Pierchałą i Kralwwda· 
rock.ieg-0 z .zapyta- karyjczyik jeszcze 'l nimi n·ie jeź.d.zilli. kiem. Nie j€6t wyklucwn.e, że ,,an.gldcy" z 
niem, iktórzy za- Jak się z da1szeJ rozmowy dowiadujemy. PKN! również będą In.ieli ooś do powiedzenia. 

wodnicy, według jego ;zdania, ma.ją najwięk- Wąs;kowski należy do tak zwanyic::h jeźdźców Zawodnicy nasi l><Jsiadają swój odrębny 
sze szanse na zwycięstwo w niedzielnych za-, „szal<myic::h". Posiada ,,Nor.tona" wyścigowego styl jazdy, ciekawi więc j~teśmy, jak wy· 
wodach. Major Serocki,. k_tóry wrócił właśnie SO? ?11 ~eśc. Zaw~?ni~ 1e~ _do&ta.::zy ~i~wąt· padną na tle ,,szkoły a.z:giel~k.liej", Jedno jesit 
z Wanr.zawy, jest wyrazme zakłąpotany tyan p.hrw1e wuele emoq1 łodz.k1e1 publ!cznosc1. pewi1e - zawody zap.ow1adaJą się sensacyjnie 

i. dostarczą widoom dużo emocji. 

łłajlepsi pięściarze_polscy 
NieoficjaJ.nie dowiadujemy się, że nie jest 

wyklucrone, iż Łod'lii W<Stanie powiemona. or· 
ganizacja zawodów międzynarodowych Czecho 
srowacja - Polska na żużlu. Powierzenie prz-ez 
PZM o-rg.anizacji tych zawodów Łod"Zi jest do
wodem ~an.i-a za dotychcza.so•we wyniki or· walczą 26-28 maia w lodzi 

Pol~ki Związek 
Bokserski projek
<tu je 'Ul.l'9'ani zoiw a· 
n.ie wielki-ego tu.r· 
nieju :prizedoJ'i!mpij
skJ.ego w Łodzi, za. 
miast czwórmec.Z>U 
MKS - „Grochów" 
i „Tęcza" - ŁKS, 

który miał się od-
być w ramach ()lb· 

chodu jubi!eus•w 
ŁKS. Zorganiiz.owa.nie imprezy powierzył PZB 
ŁKS-owi. 

W turnieju werzmą udział najlepsi pięścia

rze z całego kraju z uśin.ioma mistrzamJ Poiski 
na czele. W każdej kategorii walczyć będzie 

Jutro 
Zryw 

sfanq 
(Lócłź) i 

• w ringu 
,.Victoria" 

W sobotę, dni·a 24.IV. br. o 
Jodz. 19-tej w sali WZKS „V1-
ctorJ·a" przy ul. Kiliń&kiego 2 
odbędą się towairzyskie zawody 
bokseI'Slk:ie między drużynami: 

KS „Zryw" (Łódź) "- WZKS „Victoria" 
(przy PZPB Nr 8). 

Drużyny wys·tąpiit w najsHniejszych skła
dach. 

Wyjaśnienie 
W związtku z zamieszcwnym lis•tem nade

słanym przez jednego z na6zyic::h OzyteJ.ników 
dotyczącym meCZi\I w Ko.Juszkach, pomiędzy 

ZZK (Kolusrzki) a Zrywem (Brzeziny) wyjaś

niamy, że sędzia prowadzący to spo.t:kan.ie, o 
którym była mowa, nie ma nic wspólneg~ 1 

sędzJą rzeczywiśtym ob. Janem Góreckim. 
l.?ed. 

4-dl pięściairzy, wyznaczonycll 
towego PZB. 

I>rnerz kpt. s:por ganizacyjne na polu motocyklowym ŁOZM. 

Dzi-e:nnio& odbywać się będzi-e 16 &potkań. 
Turniej rozegrany będzie na boisku hokejo
wym ŁKS-111 w dnJach 26, 27 d 28 maja. 

W zwi<µiku z tym apelujemy do woj'5ika o 
poczynieruie koniecznych inwestycji na stadio· 
nie, -a pm:ede wszy&tkim ll'2'u:pelinienie Ćgro-
dzenia. · 

Ekipa kolarzy angielskich 
Startu:e w wyśc~gu Warszawa - Praga 

„Głos Ludu" d-0n-0si z Warszawy: 
„W dniu wcwrajszym Komisja Orgaruirla· 

cyjna Wyśoigu otrzymała telegram z Londynu, 
po•twierdz.ający przybycie ekipy robotniczych 
kolarzy angi-elskioh. Nie wi.adomo jes·zcze, ja
ką drogą przyjadą AngLicy do Polski: czy 
samqlotem czy też <Jkrętem do GdynL AngJ.icy 
startować będą w wyścigu Wa.rszawa-P•raga. 

W ~grzy potwierdzili przybycie ekipy zło
żonej z 14 os'.ib , w czym zawodników jest 10. 

Ogólna licz:ba kc~arzy bułgarskich znacz.nie 
w'.Z!fosła i liczyć będzie 16 osób. Bułga.zzy 
przysyłają 2 ekupy narodo·we {lO kolany) oraz 
6 zawo:lmków w konkurencji Jndywidua1nej 
Ek.i.pa jugosłowiańs.ka będzie się składała z 20 

~opularyzuiemy 
W ramach a.kc j>i 

popularyz-acji cięż

kiej atletyki, Głów 
ny Urząd Kultury 
Fizycznej dąży do 
teg&, aby w jak 
najkrótszym oza.sie 
w każdym woje
wództwie założony 
został ośrodek cię7. 
koatletyczny, Do
tychczas na terę

nie całego kraju 
istnieje 6 ok1ęgowych Związków Atletycz-
nych, a mianowicie: wa 1 sza wski. łódzki, tk-ra
kowS<k.i, śląstki, pomorski i .poz.nańs:kd, 

koJ.arzy. 10-<:L~ pojedzie w wyścigu War:szaiw.a 
- Praga i 10-<:iu na trasie Praiga - WaI'S'2la.wa. 

Bardzo duże zarl,nteresowanie w7Jbud.za nie· 
drzielny wyścig o puchar. płk. Konarzewskiego, 
<JJ"ganiwwany przez ZS „Gwaird.ię". Wyścig 
ten odbędz:e s.ię w oibwod-zie ~amlmiętym w 
pa•rku im. Padcrewsk.i€go, na tr.asie 100-kLlo· 
metrowej. Udz:iał w wyścigu :prawie wszySlt· 
ki-eh obozo.wiczów z Wieńca-Zdmju daje tej 
imprez.ie niezwykłą wartość sportową. Dystam.s 
wyścigu i lotne fi.nisa:e pozwolą wywnd<JS:ko
wać, kfo jest najszybszym szosowcem w Pol· 
sce. 

W roku ubiegłym pucha'I' z.dobył Rzein.iclti 
(„Sarmata")", 

ciężkq allelykę 
Na zlecenie GUKF rozpoczęto produkcję 

materacy ii tryko1ów zapaśniczych oraz sztang 
i o.dważniików atletycznycll. Sprzęt ten mogą 
już z.amawiać kluby i ośrodki w Wy~e 
Sportu przy GUKF w Warszawie. 

Tegoroczna rewia najsilniejszych ludz.i Po~
ski odbędzie się w początkach maja w Pozna· 
niu, gdzie rozegrane zos1aną do.ro=e d.ruży· 
nowe mis.trzos.twa Po!&k.i w z.apasach i podno· 
szeniu ciężarów. 

l(!Jbuna"',.J--1-: 
*•*i'd"k*•WWM#ll#• WUTU~ 
••••·'-'• '' "P·'''''**&„tiii·'-'* I 
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